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Reakcje adaptacyjne są normalnym, odwiecznym mechanizmem biolo​gicznym, mającym na celu zachowanie homeostazy i przystosowanie się do środowiska. Jeżeli jednak bodźce „braku" lub „nadmiaru" są zbyt silne lub zbyt długotrwałe, czy też mają te obie cechy łącznie, adaptacyjna re​akcja organizmu może naruszyć granicę homeostazy. Wówczas mamy do czynienia z sytuacją zachwiania równowagi (homeostazy) organizmu. A ceną tego zachwiania może być i najczęściej jest taka czy inna choroba, a więc uszkodzenie narządów i ich funkcji. Toteż choroby cywilizacyjne na​zywamy zamiennie chorobami adaptacyjnymi, w odróżnieniu od chorób spowodowanych drobnoustrojami chorobotwórczymi.... Z kolei istnieje jeszcze jedno ogromnie doniosłe, a negatywne zjawisko. Otóż adaptacja poza granicę homeostazy może dotyczyć także całego ze​społu mechanizmów biochemiczno-immunologicznych, szczególnie me​chanizmów enzymatycznych, co daje w efekcie wydatne obniżenie tzw. ba​riery immunologicznej, czyli odpornościowej. Wówczas to także wszelkie czynniki chorobotwórcze — biologiczne, fizyczne, chemiczne i psychospo​łeczne — mają znacznie „ułatwiony" dostęp do organizmu i łatwiej czynią w nim chorobowe spustoszenia..... W tym rozumieniu także plaga naszych czasów, a więc choroby no​wotworowe i białaczki są chorobami w dużej mierze „cywilizacyjnymi". Choć znane są od bardzo dawna, jednak do gwałtownego ataku przystępują właśnie obecnie i to zwykle tam, gdzie człowiek w istotny sposób znisz​czył biosferę (Juljan Aleksandrowicz, z książki  „U progu medycyny jutra”
Zbigniew Cendrowski

Drodzy animatorzy, działacze i przyjaciele sportu szkolnego                                                                          

                                                                   Maxima debetur puero reverentia

                                                              dziecku należy się największy szacunek  (Juvenalis) 

1.  Dzieckiem jest się przez całe życie

        . Pamiętam, że nasz mistrz, profesor Roman  Trześniowski często zwracał się do mnie  i do innych swych uczniów i współpracowników – nierzadko  pięćdziesięciolatków : „moje dziecko”. To była nie tylko  taka sobie  maniera ale głęboka potrzeba nawiązania i utrzymania więzi międzypokoleniowej, potrzebnej Jemu Mistrzowi i Liderowi jak i nam Jego uczniom. 

         Przywołując zaś łacińską sentencję Juvenalisa - Maxima debetur puero reverentia - mam na myśli całość procesu wychowawczego kiedy najpierw jest się dzieckiem w samej rzeczy, potem bierze się udział w zwrotnym kształtowaniu kondycji moralnej i fizycznej w grupie rówieśniczej i w rodzinie i wreszcie jako rodzice albo wtedy gdy ma się wpływ największy na bieg rzeczy kiedy planuje się, stanowi prawo i tworzy programy strategii rozwoju kraju i społeczeństwa. 

          W tym wstępie chciałbym zwrócić uwagę wszystkich uczestników programu Animator Sportu Dzieci i Młodzieży na konieczność jego (programu) postrzegania w planowaniu, realizacji i ewaluacji jako ważnej i integralnej części  systemu  wychowania fizycznego i    sportu szkolnego. Budowanie jakichkolwiek systemów uczestnictwa dzieci i młodzieży w kulturze fizycznej musi bowiem zasadzać się na kompleksowym przyjęciu obiektywnych potrzeb dzieci i młodzieży w odniesieniu do najwyższej wartości ludzkiej -  zdrowia, którego posiadanie jest najsolidniejszym fundamentem wszelkiej pomyślności jednostki i społeczeństw. Zgodnie z  definicją WHO (Światowa Organizacja Zdrowia) chodzi o harmonijny rozwój fizyczny, psychiczny i społeczny. Kultura fizyczna, słusznie uznana za jeden z najważniejszych środków wspomagania zdrowia ma tu szczególne powinności. Polegają one  na jej uniwersalnych możliwościach kształtowania człowieka we wszystkich ww. trzech sferach: bytowania. Jednak wykorzystanie tych możliwości zależy od przyjętych przez państwo i jego wszelkie struktury odpowiednio zintegrowanych systemów i  programów ustalających właściwe cele i zadania oraz odpowiednie warunki realizacji. 
Dobrym krokiem w tym kierunku są prace nad Ustawą o Zdrowiu Publicznym oraz jej praktyczną egzemplifikacją pod postacią Narodowego Programu Zdrowia na lata 2016-2020. Niestety tu zapowiada się pewien krok wstecz. O ile bowiem w  dotychczasowych wersjach NPZ (ostatnia kończy się w roku 2015) za główny cel uznano zwiększenie aktywności fizycznej ludności, to prace nad obecną wersją NPZ na lata 2016-2020 rozpoczęto bez udziału przedstawicieli kultury fizycznej, co już stało się przedmiotem zdecydowanego sprzeciwu Komitetu Rehabilitacji, Kultury Fizycznej i Integracji Społecznej o czym napiszemy niebawem obszerniej.  Tekst stanowiska Komitetu w tej sprawie w numerze 5 Magazynu.

  Szczególnym środkiem realizacji celów kultury fizycznej jest sport, czyli zgodnie z przyjętym w naszym kraju rozumieniem tego pojęcia,  uczestnictwo dzieci i młodzieży w systemie rywalizacji i współzawodnictwa. Jest oczywiste, że w tak ekspresyjnej dziedzinie, dotykającej głęboko wszystkich sfer wychowania : (fizycznego, psychicznego, społecznego) szczególnie łatwo o znakomite efekty wychowawcze jak i o głębokie traumatologie także odnoszące się do tych trzech sfer. W szczególności niekorzystne efekty pojawić się mogą gdy  przy układaniu programów i planów górę biorą doraźne cele struktur, menadżerów, czy polityków a nie długofalowe potrzeby społeczne. Dla uniknięcia tych błędów konieczne jest nawiązanie ściślejszej współpracy pomiędzy wszystkimi środowiskami projektującymi programy wychowawcze : pedagogami, lekarzami, psychologami, trenerami, menadżerami. Decydenci i dysponenci środków państwowych powinni taką współpracę  zapewnić i nie udawać że wszystko wiedzą.  Spory jakie przy tworzeniu i realizacji programów mogą i powinny się toczyć muszą mieć charakter merytoryczny, by uniknąć taniej argumentacji zwolenników czy przeciwników sportu - z jednej strony dyskryminujących sport,  a z drugiej   przyznającej mu wszechstronne i dostępne dla każdego walory wychowawcze. Trzeba także mieć na uwadze fakt, że na pracach programowych ciążą niestety podskórne procesy rywalizacji różnych opcji, struktur i osób, zabiegających o wciąż zbyt szczupłe środki. Dla wszystkich uważnych obserwatorów życia publicznego a nie bezpośrednio zaangażowanych jest oczywiste, że w tej specyficznej rywalizacji niekoniecznie wygrywają najlepsi programowo ale ci, którzy mają  „lepsze” układy.                                                                                                                                                                                                 

  2. Obraz aktywności fizycznej społeczeństwa, w tym dzieci i młodzieży

Aby dobrze uświadomić sobie powinności kultury fizycznej wobec dzieci i młodzieży niezbędne jest przypomnienie zwięzłej oceny stanu aktywności fizycznej społeczeństwa, w kontekście udziału tej aktywności w procesach  zachowania i pomnażania zdrowia. Nie jest kwestionowana opinia, wyrażana wielokrotnie w różnych opracowaniach i raportach, sygnowanych zarówno przez specjalistów kultury fizycznej jak i innych dziedzin, że remedialny wkład  ruchu fizycznego w styl życia przeciętnego człowieka jest nikły, do tego stopnia, że możemy mówić o społeczeństwie hipokinetycznym. 

Najogólniej rzecz biorąc mamy do czynienia z dwoma grupami problemów :

Pierwsza należy do przyczyn związanych z rozwojem cywilizacji i narastających sprzeczności pomiędzy naturalną, obiektywną biologicznie potrzebą ruchu a mentalną interpretacją postępu jako m.in. uwolnienia od wysiłku. Zdajemy sobie intelektualnie sprawę z tego, że należy dbać o ciało, jednak chcemy aby  było to związane z jak najmniejszym wysiłkiem, stąd ogromne powodzenie wszelkiego rodzaju „gadgetów”, które mają rzekomo robić wszystko za nas. Oczywiście i nasza wiedza na temat istoty wysiłku jest niestety powierzchowna, w gruncie rzeczy mało kto rozumie jak ogromnie korzystne efekty daje ruch odpowiednio dozowany /częstotliwość, objętość, intensywność/  w profilaktyce większości chorób cywilizacyjnych. Na ogół mówi się o gimnastyce, spacerach, jakimś incydentalnie uprawianym tenisie, sezonowym narciarstwie itd. Niemal nikt z tych, którzy nawet systematycznie coś ćwiczą nie sięga do skromnego optimum wyrażanego najczęściej wzorem 3x30x130. (należy ćwiczyć co najmniej 3 razy w tygodniu w objętości co najmniej 30 minut przy częstości tętna około 130) 

Druga grupa przyczyn to niedostatek dobrych teoretycznie i respektowanych praktycznie programów zintegrowanych w państwowych i społecznych planach zdrowotnych. 

Pomijając inne przyczyny, jak niedostatek  ofert i programów edukacyjnych i organizacyjnych kierowanych do rodzin i dorosłego społeczeństwa, w tym także do 9 milionowej armii emerytów i rencistów, ważne przyczyny leżą po stronie systemów wychowania fizycznego dzieci i młodzieży  (mówiąc wychowanie fizyczne mam zawsze na myśli  wszystkie formy oddziaływania, w tym i sport we wszystkich jego  zakresach ).
  Na problemy kultury fizycznej dzieci i młodzieży należy patrzeć z dwu punktów widzenia : pierwszy dotyczy pytania, czy to co robimy służy właściwie aktualnym potrzebom wzrastających organizmów (ciągle myślimy o wieloaspektowym wpływie : fizyczne, psychiczne, społeczne) i drugi czy to co robimy, dobrze wpisuje się w ogólne potrzeby cywilizacyjne całego społeczeństwa a więc czy jest m.in. dostatecznie prospektywne, czy dobrze przygotowuje młodzież do dorosłości w pełnym zakresie wielokrotnie wyżej omawianych funkcji. Zadanie to nazwaliśmy w nowej podstawie programowej jako przygotowanie do „całożyciowej troski o zdrowie i sprawność”

  Uczciwa odpowiedź na oba punkty widzenia nie może być optymistyczna i to nie tylko dlatego, że gnębi nas niedostatek sił i środków ale nade wszystko dlatego, że niewłaściwie ukształtował się system wartości w samej kulturze fizycznej w wyniku czego pewne jej działy (sport, rywalizacja, współzawodnictwo ) są przesadnie eksponowane i przypisuje się im powszechną zdolność sprawczą, inne natomiast jej kierunki, nie dające efektów spektakularnych, mimo licznych w tym zakresie deklaracji i dość dobrze udokumentowanych potrzeb są permanentnie zaniedbywane.

Dodać koniecznie należy, choć nie jest to bezpośrednio związane z omawianym tematem, że problem nadmiernej ekspozycji rywalizacji jako najważniejszego czynnika sprawczego, nie odnosi się tylko do samej kultury fizycznej, a sądzić nawet można, że to kultura fizyczna czerpie ten system wartości z kardynalnych praw porządku społecznego zawsze pełnego nierówności i wykluczeń a choć ostatnio w coraz szerszym zakresie  stanowionego przez demokrację i będący jej opoką liberalizm, to i tak jest jak zawsze -  najlepsi idą do przodu, będą torować sobie drogę poprzez ciężką pracę ale i przy wykorzystaniu większych szans danych im przez naturę, warunki środowiskowe i inne czynniki od początków świata nierówno rozdzielane pomiędzy wszystkich. Idąc jeszcze dalej można szukać tej dominacji w najgłębszych pokładach naturalnego wyposażenia człowieka w instynkty walki i posiadania  wg kardynalnego prawa „zjadam zjadającego  i jestem zjadany przez zjadanego”. Wiemy oczywiście, że człowiek czymś jednak różni się od milionów gatunków zamieszkujących ziemię, i choć  zawsze  różnice te potrafi wykorzystać dla siebie  nie zawsze gotów jest zrobić z nich użytek kiedy chodzi o innych ludzi. W tak ukształtowanym świecie wygrani biorą wszystko, przegranym serwuje się slogan „trzeba umieć przegrywać”. 

W efekcie tych zjawisk, mamy do czynienia z następującym obrazem stanu aktywności fizycznej i jej wpływem na styl życia :

·             Małe dzieci wzrastające w hipokinetycznych rodzinach mają z reguły tyle ruchu ile, naciskane potrzebami genetycznymi,  same sobie wywalczą. Zasada : „dzieci nie słuchają dorosłych ale ich wiernie naśladują”, przenosi niedobre nawyki z pokolenia na pokolenie.

·             Nieco lepiej (ale tylko nieco) jest w przedszkolach, gdzie przynajmniej spacery są powszechnie stosowane a dzieci w grupie rówieśniczej, choćby najbardziej poskramiane, znajdą zawsze możliwość do różnych zabaw i ćwiczeń. Wydaje się też, że wychowawczynie w przedszkolu są w większości dość dobrze przygotowane do pracy z dziećmi. Można też przyjąć, że naturalna w tym wieku rywalizacja, czasem przyjmująca ekstremalne formy, które należy delikatnie temperować,  nie przynosi jeszcze takich negatywnych efektów jak w wieku późniejszym.

·            W klasach nauczania początkowego ( klasy I – III ) jest obecnie nienajlepiej. Zgodnie ze słuszną skądinąd zasadą nauczania zintegrowanego realizowanego przez jednego nauczyciela (jest to z reguły „Pani” ) wszystkie zajęcia prowadzą wychowawcy – nauczyciele nauczania początkowego,   wg  powszechnej opinii niezbyt dobrze przygotowani (dodajmy nie ze swej winy) do organizowania aktywności fizycznej dzieci. Stąd biorą się częste postulaty, moim zdaniem niesłuszne,  aby na ten poziom nauczania wprowadzać  specjalistów – nauczycieli wychowania fizycznego a niektórzy mówią wręcz o nauczycielach sportu. Na ten poziom, na szczęście coraz rzadziej,   docierają też pomysły wczesnej specjalizacji sportowej.

Podczas  pracy nad nową podstawą programową wychowania fizycznego (rok 2008) nasze postulaty o konieczności znacznej intensyfikacji zajęć ruchowych dla tej grupy spotkały się z życzliwym przyjęciem przez wszystkich, którzy ostatecznie te podstawy akceptowali. Nie został jednak zrealizowany  najważniejszy wynikający z tego postulat – pilnego dokształcenia nauczycieli nauczania zintegrowanego w zakresie umiejętności prowadzenia zajęć wychowania fizycznego stąd postępy w tej grupie wiekowej są nikłe.  

·           Bardzo zróżnicowana  jest sytuacja w dalszych klasach szkoły podstawowej. Rośnie radykalnie obciążenie pracą umysłową, dzieci są po raz pierwszy unieruchamiane w ławkach na dłuższe okresy. W związku z narastającą rywalizacją o miejsce w społeczeństwie i  dojrzewającą świadomością u większości,  zarówno rodziców jak i nauczycieli, że wykształcenie jest podstawową gwarancją sukcesu życiowego, utrwala się prymat wiedzy umysłowej przed innymi dziedzinami wychowania. Wychowanie fizyczne – wciąż tylko jeden z przedmiotów, nie ma mocnej pozycji w systemie edukacji, nie jest postrzegane jako jedna z ważnych szans na przygotowanie do dorosłego życia. Mimo wyraźnego postępu koncepcyjnego w tej sprawie – np. przez włączenie edukacji zdrowotnej do przedmiotu wychowanie fizyczne, wciąż zbyt nikłe są związki pomiędzy nią a wychowaniem fizycznym.  Na tym też etapie nauczania ujawniają się po raz pierwszy problemy  modelowe : wg jakiego systemu wartości ma się realizować program wychowania fizycznego. Wyraźnie mamy do czynienia z dwoma nurtami : pierwszy opiera ten program na zasadach rywalizacji i współzawodnictwa, drugi na zasadzie wplatania systematycznej aktywności w styl życia ( zdrowy styl życia). Problem to nie nowy a podziały te nie są oczywiście ostre, jednak nurt pierwszy jest wyraźnie dominujący, miarą sukcesu szkoły, nauczyciela wychowania fizycznego i ucznia jest najczęściej wynik sportowy. 

· Biorąc pod uwagę różne badania, raporty i oceny można z dużym przybliżeniem ustalić, że na tym poziomie nauczania  nie więcej niż 20 -  30 % dzieci ma dostateczną porcję ruchu, zgodną pod względem ilości i jakości z ich obiektywnymi potrzebami. W tej grupie mieści się większość dzieci utalentowanych sportowo, szkolonych w SKS, UKS i innych klubach sportowych. Dzieci te uczestniczą w zawodach sportowych różnych szczebli prowadzonych przez SZS i inne organizacje sportowe. Można tu mówić też o zjawisku nadmiernej eksploatacji pewnej części tej grupy. Różne badania informują też, że przeciętna sprawność fizyczna dość systematycznie spada co koreluje też (nie bardzo jednak wiemy w jakim zakresie i z jakimi skutkami zdrowotnymi) z innymi niepokojącymi zjawiskami zagrażającymi zdrowiu.

· Dalsze  30 - 40 % dzieci nie jest dostatecznie aktywna ruchowo i uczestniczy w rywalizacji sportowej jedynie incydentalnie a przygotowywanie do zawodów odbywa się w ramach wychowania fizycznego. Są to dzieci, które w różnym zakresie i z różnych przyczyn  nie posiadając talentu sportowego mają małe szanse na to by sport stał się dla nich atrakcyjną formą budowania ich miejsca w społeczności i źródłem satysfakcji, choć większość z nich, pod warunkiem większego wysiłku wychowawców i przy lepszym systemie wdrażania do sportu szybko by tę szansę postrzegło. Dzieci te najczęściej jednak pozostają poza zainteresowaniami   trenerów i czasem niestety także nauczycieli wychowania fizycznego. 

·  Pozostałe 30 - 40 % to dzieci wyraźnie zaniedbane i niezbyt chętnie uczestniczące w wychowaniu fizycznym z przyczyn zdrowotnych : (nadwaga, otyłość, astma, wady układu krążenia, wady postawy itp.) bądź społecznych : (zaniedbania w rodzinie i społeczności lokalnej, patologie)  i innych jak np. zniechęcająca forma prowadzenia zajęć czy złe wyposażenie szkoły: obiektowe, sprzętowe, sanitarne. Szczególnie w tej grupie sport jest poza możliwościami dzieci. 

· Najpoważniejszym mankamentem wychowania fizycznego na tym poziomie nauczania jest mentalna jednostronność oferty, polegająca na tym, że sukces sportowy czy   wysoka sprawność fizyczna są często jedynymi oferowanymi i postrzegalnymi wartościami wynikającymi z aktywności fizycznej a to dla wielu młodych ludzi jest za mało a z pewnością jest ubogie pedagogicznie. Niemal zupełnie nie dostrzega się i nie prezentuje w dostatecznym wymiarze wartości zdrowotnych i hedonistycznych stanowiących podstawę zdrowego stylu życia. W edukacji okołofizycznej z reguły używa się pojęcia „sportowy styl życia”, co biorąc pod uwagę, że sport jest jednak dobrem elitarnym, ma ograniczony zasięg, nie trafia po prostu do większości młodzieży, jest swoistym i uproszczonym chciejstwem niektórych środowisk kultury fizycznej. Trafniejsze pojęcie „zdrowy styl życia” dopiero toruje sobie drogę w teorii i praktyce wychowania fizycznego. Obok innych czynników (jakość zajęć, warunki, osobowość nauczyciela itp.)  znaczącą negatywną rolę odgrywają też pochodne, najczęściej niezamierzone efekty rywalizacji – odrzuceni bo przegrani, słabsi, nie znajdujący w aktywności fizycznej pola do satysfakcji, stanowią  „milczącą większość”. Oni też w przyszłości zasilą olbrzymią armię hipokinetyków. 

· Na poziomie  gimnazjum i szkoły ponadgimnazjalnej  zjawiska te w różny sposób pogłębiają się i różnicują. U dziewcząt następuje gwałtowny spadek zainteresowania  wychowaniem fizycznym, w każdym razie prowadzonym tradycyjnie,  pojawiają się problemy anoreksji i bulimii, programy i ich realizacja coraz bardziej odstają od zainteresowań dziewcząt. U chłopców mamy do czynienia z nieco innymi problemami, u znacznej części aktywność fizyczna, poza tymi którzy uprawiają sport i znajdują tu satysfakcję, przegrywa konkurencję z innymi zajęciami narzucanymi przez różne procesy cywilizacyjne ( np. telewizja, komputery ) 

· Innym istotnym problemem stają się zachowania patologiczne ( patologie fizyczne :  alkohol, nikotyna, narkotyki, patologie psychiczne – lęki, frustracje, dystres i  społeczne : podkultury, agresje, ) o których wspominam tu dlatego, że dobre wdrożenie do aktywności fizycznej wmontowanej w model zdrowego stylu życia jest jak dotąd najskuteczniejszą, niestety mało wykorzystaną formą walki z tymi problemami. Często mamy też do czynienia ze znacznymi uproszczeniami.

· W dorosłym społeczeństwie, w rodzinie, społeczności lokalnej, na wsi i w mieście, jak już powiedziano wyżej, sytuacja jest bardzo zła. Jest oczywiste, że niedostatki szkolnej kultury fizycznej, a w jeszcze większym zakresie w szkołach wyższych, które powinny (w najpełniejszym zakresie dotyczy to szkolnictwa medycznego, pedagogicznego i wychowania fizycznego) kształcić liderów zdrowego stylu życia, do tego stanu rzeczy się przyczyniają, choć nie jest to przyczyna jedyna. W gruncie rzeczy nie dysponujemy żadnymi dostatecznie atrakcyjnymi i dobrze udokumentowanymi, systemowymi koncepcjami teoretycznymi dotyczącymi remedialnych wartości systematycznej aktywności fizycznej dorosłych / w tym tzw. grup trzeciego wieku/. Propozycja „sport dla wszystkich” wywodzi się raczej ze środowisk uprawiających praktykę a w swej najgłębiej leżącej podstawie nawiązuje do istoty sportu – czyli rywalizacji, operuje aparatem pojęciowym zaczerpniętym ze sportu.  Z tych samych źródeł pochodzą szlachetnie brzmiące ale  bałamutne hasła „sport to zdrowie” i „sportowy styl życia”. Bałamutne ponieważ, biorąc pod uwagę praktykę, są adresowane jedynie do części społeczeństwa choć ich autorzy sugerują uniwersalność takich haseł.  W polityce państwa i w jego imieniu sprawującego rządy w tym obszarze potężnego lobby sportowego panuje zasada  : sport wyczynowy jest finansowany przez państwo a osobista aktywność fizyczna człowieka jest jego sprawą osobistą. Można naturalnie przyznać znaczącą wartość sprawczą hasłu „sportowy styl życia” gdyby oznaczało to otwarcie uczestnictwa w praktykowaniu różnych form sportowych przez wszystkich, głównie zaś przez tych, którzy nie dają żadnych szans na uzyskiwanie „wartościowych” wyników sportowych. Wiemy jednak, że tak nie jest a integralnym składnikiem wszelkich naborów do różnych klubów i sekcji jest widmo selekcji i doboru, a metody szkoleniowe eksponują system wartości wyniesiony ze sportu porównawczego. 

3. Podstawowe zadania zmierzające do poprawy sytuacji

                  Podstawowym zadaniem jest zaprojektowanie takiego systemu sportu dzieci i młodzieży, który najlepiej wpisywałby się w realizację głównych celów wychowawczych kultury fizycznej służących zdrowiu, przy uwzględnieniu jednak pewnych specyficznych, swoistych celów sportu, w tym sportu wyczynowego, których ze względu na olbrzymią atrakcyjność tej formy ekspresji kulturowej człowieka  lekceważyć nie należy i które per saldo mogą mieć istotny wpływ, pod pewnymi warunkami, na popularyzację aktywności ruchowej w całym społeczeństwie.

                  Przyjąć należałoby  zasadę, że wdrażamy dzieci do ruchu nie dlatego, że mogą w przyszłości zdobywać medale, ale dlatego, że jest im to niezbędne dla zdrowia i budowania swej pozycji w życiu, podobnie jak i uznanie, że dobrze organizowany sport dzieci i młodzieży może przyczynić się i do jednego i do drugiego. 

Oferta sportowa kierowana do dzieci i młodzieży musi być budowana ze szczególnym pietyzmem. Ten pietyzm powinien polegać na tym aby wszystko co oferujemy młodzieży było atrakcyjne i frapujące dla tych, którzy sport traktują jako swoistą drogę kariery i w związku z tym są gotowi poddać się niezbędnym rygorom treningu ale też sport powinien być w pełni otwarty – wraz z całym anturażem  form - stanowić atrakcyjna ofertę dla tych, którzy niekoniecznie planują uprawiać sport wyczynowo ale chcą po prostu  - ulegając atrakcyjności rywalizacji i współzawodnictwa po prostu „pouczestniczyć w tej wielkiej zabawie sportowej, korzystać z nimbu i miana  „sportowca”. Gra się po prostu po to aby wygrywać, aby być dobrym.

                 Inną ważną przesłanką przy budowaniu każdego systemu, w tym  systemu współzawodnictwa sportowego, jest przyjęcie odpowiedniego, dostatecznie wszechstronnego  systemu wartości  ograniczającego swoiste interesy poszczególnych elementów systemu na rzecz osiągania nadrzędnych celów wychowawczych.

                   Mając na uwadze powyższe  ustalenia, można następująco ustalić listę podstawowych zadań w obszarze kultury fizycznej dzieci i młodzieży :

- Kluczowym problemem dla całej kultury fizycznej, w tym tak ważnej jej części jaką jest sport, jest stopniowa zmiana akcentów pedagogicznych, w tym powszechne lansowanie pojęcia „zdrowy styl życia”, co ma znaczenie uniwersalne odnoszące się do wszystkich bez względu na ich stopień umiejętności sportowych. W takim ujęciu wszystkie formy aktywności fizycznej, w tym i sport zyskują. Zadanie to powinno być realizowane  m.in. w formule „promocja zdrowia środkami kultury fizycznej”. 

· Niezbędna jest też stopniowa integracja wysiłków pedagogicznych podejmowanych przez różne nurty, programy, kierunki, w szczególności w obszarach zwalczania różnych zjawisk patologicznych, w jeden uniwersalny system kształtowania ( zgodnie z koncepcją lansowaną przez WHO) „umiejętności życiowych”. Dziś wobec wielkiej różnorodności zagrożeń i oczywistej, a nie zawsze uświadamianej, jedności psychofizycznej człowieka,  nie uda się osiągnąć znaczących sukcesów wychowawczych na drodze zajmowania się wyodrębnianymi cechami czy problemami. Budując natomiast swoistą dzielność, umiejętność dawania sobie rady w życiu, najlepiej pomagamy młodzieży żyć dobrze teraz i w dorosłej przyszłości. Nie trzeba dodawać, bo jest to uderzająco oczywiste, że kultura fizyczna dysponuje tu wspaniałym zestawem form i środków. Praktycznym środkiem do realizacji tego zadania będzie praktyczna integracja w szkole edukacji zdrowotnej, wychowania fizycznego i sportu.

· W szkolnym wychowaniu fizycznym powinny następować istotne zmiany polegające na wzbogaceniu i zróżnicowaniu oferty kierowanej do młodzieży.  Wycofanie się w roku 2000 z programu pięciu godzin wychowania fizycznego zapowiadanych ustawą o kulturze fizycznej  z 1996 r uniemożliwiło co prawda   wdrożenie niezwykle ważnej  formuły 3+2,  w jej pełnym wymiarze,  ale nie przekreśliło jej całkowicie. Próbowaliśmy znaleźć rozwiązanie w podstawie programowej tworząc możliwość prowadzenia zajęć do wyboru w III i IV etapie edukacji. Idea ta z trudem jednak się upowszechnia.  Trzeba więc zwiększać starania  aby  formuła ta, oparta o programy autorskie budowane wspólnie z młodzieżą, znacząco zwiększając różnorodność oferty,  likwidowała niekorzystne antynomie w szkolnym wychowaniu fizycznym sprowadzające się w uproszczeniu do przeciwstawiania sobie dwu zakresów : sport powszechny a sport wyczynowy.

· Pilnym zadaniem jest przygotowanie nauczycieli klas nauczania początkowego do prowadzenia zajęć z wychowania fizycznego.

· Systematyczne ale gruntowne udoskonalenie systemu kształcenia nauczycieli w tym za pilne uznać należy zadanie dokształcenia już pracujących nauczycieli wf  w zakresie realizacji edukacji zdrowotnej. W gimnazjach i szkołach ponadgimnazjalnych nie wystarcza już wiedza nauczycieli w tym zakresie wyniesiona ze szkół wyższych wf. 

· Innym ważnym problemem jest  zasadnicza nowelizacja programu wychowania fizycznego dla dziewcząt.

· Konieczne jest rozwinięcie w praktyce idei wolontariatu młodzieżowego jako specyficznego ruchu młodych liderów zdrowego stylu życia. W tej kwestii mimo licznych deklaracji i teoretycznych założeń, nie ma dobrej praktyki. 

Michał Bronikowski, Adam Kantanista, Agata Glapa
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Wstęp

Współczesny świat potrzebuje ludzi kreatywnych oraz otwartych na zmiany. Coraz większą rolę zaczyna odgrywać zdolność do twórczego myślenia i działania. Aby do tego dążyć, konieczne są zmiany w systemie edukacji. Edukacja powinna stwarzać realne szanse jak najpełniejszego zaspokajania potrzeb rozwojowych uczniów, w tym także tych najzdolniejszych. Polski system poczynił już w tym kierunku pewne kroki. W procesie edukacji wprowadza się coraz więcej rozwiązań zmierzających do ulepszenia sposobów kształcenia uczniów zdolnych. System nauczania szkolnego ulega pewnego rodzaju uelastycznieniu. Zauważalna jest większa swoboda w doborze treści nauczania oraz w organizowaniu procesu kształcenia, inaczej wykorzystuje się metody i środki nauczania i uczenia się. W aktach prawnych pojawiły się zapisy dotyczące problematyki ucznia zdolnego. Na rynku dostępne są również poradniki i podręczniki dla pedagogów oraz psychologów poruszające ten temat. Podjęto również badania  naukowe w tym zakresie. Obecnie jednym z istotnych elementów polityki oświatowej jest wzmocnienie działań na rzecz rozwoju najbardziej utalentowanych dzieci.

Uczeń zdolny to pojęcie wielowymiarowe, podlegające dynamicznym zmianom w całej ciągłości procesu rozwojowego, a jednocześnie bardzo mocno zindywidualizowane i silnie uwarunkowane biologicznie, społecznie oraz kulturowo. Poza oczywistymi osobniczymi uwarunkowaniami genetycznymi to właśnie otoczenie społeczne odgrywa decydującą rolę w rozwoju młodego pokolenia, kształtując jego edukację zgodnie z pewną tradycją wyrosłą na gruncie własnej kultury. Chociaż w ostatnich latach rozwój nowoczesnych technologii multimedialnych „otworzył na świat” niejedną kulturę, to jednak cały czas wskazać można kultury i społeczności, które poprzez swoją hermetyczność, pozostają w kręgu utartych przez setki lat obyczajów i rytuałów, również tych związanych z wychowywaniem dzieci w ramach własnej tradycji edukacyjnej. W poradniku nie będziemy jednak zajmować się różnicami w wychowywaniu dzieci zdolnych w tzw. kulturach zachodnich czy dalekiego wschodu, choć jesteśmy ich świadomi. Skoncentrujemy się na uniwersalnych zasadach możliwych do wykorzystania w edukacji początku XXI wieku w Polsce, formułując ogólne reguły działania. Postaramy się również wskazać potencjalne efekty (lub ich brak) pracy z uczniami zdolnymi, odwołując się jedynie do przykładów z innych kultur, które mogą być inspiracją do zmiany własnych zapatrywań albo przyczynkiem do krytycznej refleksji na temat filozofii wychowania we współczesnej Polsce.

Nasze rozważania prowadzić będziemy w dwóch kierunkach. Pierwszy, związany z rozwojem ruchowych uzdolnień dziecka, który wraz z równoległym stymulowaniem rozwoju psychosomatycznego prowadzić może do rozwinięcia umiejętności sportowych, i stwarzać możliwości osiągania sukcesów sportowych. Sukces sportowy, choć najczęściej osiągany przez nielicznych, może być sukcesem życiowym, jeśli będzie wypracowany w dbałości o uniwersalne wartości. Jednak, dla osiągnięcia sukcesu życiowego, sukces sportowy nie jest niezbędny – życiem można cieszyć się, robiąc również inne rzeczy, umiejętnie łącząc i ceniąc życie rodzinne, zdrowie i satysfakcjonującą pracę. Dlatego też drugi kierunek naszych rozważań, który wydaje się równie ważny, to praca z uczniem u którego rozwijanie uzdolnień ruchowych prowadzić ma do zdobycia kompetencji społecznych i lepszego funkcjonowania w życiu dorosłym, również w odniesieniu do uczniów z różnymi dysfunkcjami. Rozwinięcie umiejętności życiowych powinno umożliwić uczniowi osiągnięcie sukcesu życiowego

Niewątpliwie aktywność fizyczna, a w szczególności radość czerpana z aktywnej zabawy ruchowej, może (i powinna) być jednym z głównych środków dostarczających regularne dawki pozytywnych emocji.

O tym, jak i z kim ćwiczyć, bawić się i grać, oraz o sposobach motywowania najlepszych ruchowo, i tych, którzy takimi mogą się dopiero stać, będzie ten poradnik. Umiejętne korzystanie i modyfikowanie proponowanych rozwiązań do zindywidualizowanych możliwości i potrzeb dziecka to zadanie w pierwszej kolejności rodziców, potem nauczycieli i trenerów, z którym zapewne poradzą sobie adekwatnie do własnych bogatych doświadczeń pedagogicznych.

Rozdział II

Akty prawne dotyczące procesu kształcenia uczniów zdolnych ruchowo

Obowiązkiem nauczyciela (szkoły) jest dbałość o rozwój ucznia zdolnego. Obowiązek ten, a także możliwości organizacji nauczania/uczenia znajdują odzwierciedlenie w ustawach i rozporządzeniach.

W Ustawie o systemie oświaty z 7 września 1991 roku (z późniejszymi zmianami) znajduje się m.in. zapis, że system oświaty zapewnia w szczególności: „opiekę nad uczniami szczególnie uzdolnionymi poprzez umożliwianie realizowania indywidualnych programów nauczania oraz ukończenia szkoły każdego typu w skróconym czasie” (art. 1 ust. 6), „warunki do rozwoju zainteresowań i uzdolnień uczniów przez organizowanie zajęć pozalekcyjnych i pozaszkolnych oraz kształtowanie aktywności społecznej i umiejętności spędzania czasu wolnego” (art. 1 ust. 15). Natomiast jednostki samorządu terytorialnego mają możliwość tworzenia regionalnych lub lokalnych programów wspierania edukacji uzdolnionych dzieci i młodzieży (art. 90t ust. 2). W ustawie znajdują się także zapisy o różnych aspektach edukacji uczniów zdolnych, które są regulowane w drodze rozporządzenia przez właściwego ministra.

Założenia Rozporządzenia MEN z 27 sierpnia 2012 roku w sprawie podstawy programowej wychowania przedszkolnego oraz kształcenia ogólnego w poszczególnych typach szkół (pierwsze rozporządzenie wprowadzające zmiany ogłoszone zostało 23 grudnia 2008 roku) wskazują również na potrzebę edukacji uczniów uzdolnionych. Możemy w nim znaleźć zapisy mówiące o tym, że celem wychowania przedszkolnego jest wspomaganie dzieci w rozwijaniu uzdolnień oraz kształtowanie czynności intelektualnych potrzebnych im w codziennych sytuacjach i w dalszej edukacji. Na I etapie edukacyjnym jednym z zadań jest rozwijanie predyspozycji i zdolności poznawczych dziecka. Natomiast na II, III i IV etapie edukacyjnym do zadań szkoły należy podejmowanie działań mających na celu zindywidualizowane wspomaganie rozwoju każdego ucznia, stosownie do jego potrzeb i możliwości. Przy okazji warto zwrócić uwagę, że uczniów uzdolnionych ruchowo (sportowo) należy identyfikować także w grupie osób z niepełnosprawnością fizyczną lub intelektualną. Zgodnie z założeniami, m.in. podstawy programowej, działania edukacyjne należy dostosować do ich potrzeb.

Rozporządzenie MEN z 30 kwietnia 2013 roku w sprawie zasad udzielania i organizacji pomocy psychologiczno- pedagogicznej w publicznych przedszkolach, szkołach i placówkach wychowawczo-opiekuńczych stanowi, że uczniowi na różnych etapach edukacyjnych udziela się pomocy psychologiczno-pedagogicznej polegającej na rozpoznawaniu i zaspokajaniu indywidualnych potrzeb rozwojowych i edukacyjnych ucznia oraz rozpoznawaniu indywidualnych możliwości psychofizycznych ucznia, wynikających z m.in. szczególnych uzdolnień (art. 3.1 ust. 4). Pomoc ta jest organizowana we współpracy z:

1) rodzicami uczniów,

2) poradniami psychologiczno-pedagogicznymi, w tym poradniami specjalistycznymi,

3) placówkami doskonalenia nauczycieli,

4) innymi przedszkolami, szkołami i placówkami,

5) organizacjami pozarządowymi oraz innymi instytucjami działającymi na rzecz rodziny, dzieci i młodzieży.

Znaczącą rolę odgrywają tutaj publiczne poradnie psychologiczno-pedagogiczne, w tym publiczne poradnie specjalistyczne, których działanie określa Rozporządzenie MEN z 1 lutego 2013 roku w sprawie szczegółowych zasad działania publicznych poradni psychologiczno-pedagogicznych, w tym publicznych poradni specjalistycznych. Ich zadaniem jest między innymi udzielanie pomocy w rozpoznawaniu indywidualnych potrzeb rozwojowych i edukacyjnych oraz możliwości psychofizycznych dzieci i młodzieży oraz pomoc w rozwijaniu zainteresowań i uzdolnień uczniów.

W szczególnym przypadku dla ucznia i jego rodziców, korzystnym dla rozwoju uzdolnień dziecka rozwiązaniem, jest ubieganie się o indywidualny tok lub program nauczania. Procedurę ubiegania się o indywidualny tok lub program nauczania opisano w Rozporządzeniu MENiS z 19 grudnia 2001 roku w sprawie warunków i trybu udzielania zezwoleń na indywidualny program lub tok nauki oraz organizacji indywidualnego programu lub toku nauki. Rozporządzenie określa warunki rozwijania uzdolnień i zainteresowań ucznia przez dostosowanie zakresu treści i tempa uczenia się do jego indywidualnych możliwości.

Indywidualny tok nauki zakłada ukończenie jej w skróconym czasie. Z wnioskiem o udzielenie zezwolenia na indywidualny program lub tok nauki mogą wystąpić: 1) uczeń (niepełnoletni – za zgodą rodziców lub prawnych opiekunów), 2) rodzice (prawni opiekunowie) niepełnoletniego ucznia, 3) wychowawca klasy lub nauczyciel prowadzący zajęcia edukacyjne, których dotyczy wniosek – za zgodą rodziców (prawnych opiekunów) albo pełnoletniego ucznia.

Jednym ze sposobów identyfikacji i rozwoju potencjału ucznia zdolnego są konkursy, turnieje i olimpiady tematyczne. Stosowne przepisy dotyczące ich organizacji znajdują się w Rozporządzeniu MENiS z 29 stycznia 2002 roku (z późniejszymi zmianami) w sprawie organizacji oraz sposobu przeprowadzania konkursów, turniejów i olimpiad.

Rozporządzenie MEN z 30 kwietnia 2007 roku (z późniejszymi zmianami) w sprawie warunków i sposobu oceniania, klasyfikowania i promowania uczniów i słuchaczy oraz przeprowadzania sprawdzianów i egzaminów w szkołach publicznych dotyczy między innymi możliwości postanowienia przez radę pedagogiczną o promowaniu ucznia klasy I i II szkoły podstawowej do klasy programowo wyższej również w ciągu roku szkolnego. Może to nastąpić na wniosek rodziców (prawnych opiekunów) i po uzyskaniu zgody wychowawcy klasy lub na wniosek wychowawcy klasy i po uzyskaniu zgody rodziców (prawnych opiekunów) oraz po uzyskaniu opinii publicznej poradni psychologiczno-pedagogicznej, w tym publicznej poradni specjalistycznej. Rozporządzenie to określa także ustalenie oceny celującej (rocznej/ semestralnej lub klasyfikacyjnej) dla laureatów konkursów oraz laureatów i finalistów olimpiad.

W szkołach skupiających uczniów zdolnych ruchowo (sportowo) istnieje możliwość tworzenia oddziałów sportowych. Jest to dobre rozwiązanie dla placówek nie tylko z dużych miast, ale także z tych mniejszych, a nawet szkół wiejskich. Większym wymaganiom należy sprostać przy tworzeniu szkół sportowych i szkół mistrzostwa sportowego (SMS). Szczegółowe przepisy dotyczące oddziałów, szkół sportowych i SMS określa Rozporządzenie MEN z 15 października 2012 roku w sprawie warunków tworzenia, organizacji oraz działania oddziałów sportowych, szkół sportowych oraz szkół mistrzostwa sportowego.

Wśród aktów prawnych przydatnych podczas prowadzenia działalności dydaktyczno-wychowawczej z uczniem zdolnym należy jeszcze wymienić: Rozporządzenie Rady Ministrów z 14 czerwca 2005 roku w sprawie stypendiów Prezesa Rady Ministrów, ministra właściwego do spraw oświaty i wychowania oraz ministra właściwego do spraw kultury i ochrony dziedzictwa narodowego oraz Rozporządzenie MENiS z dnia 9 kwietnia 2002 roku (z późniejszymi zmianami) w sprawie warunków prowadzenia działalności innowacyjnej i eksperymentalnej przez publiczne szkoły i placówki.
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Roman Kulgawczuk 

Szczecin

Siatkówka sport dla wszystkich  

/Wykorzystano fragmenty publikacji zamieszczonych przez autora w Liderze i na portalu www.lider.szs.pl / 

W systemie szkolnym z podziałem na szkoły podstawowe, gimnazja i ponadgimnazjalne, jest wiele przestrzeni na efektywne wykorzystanie prezentowanego tutaj podejścia do nauczania gry w siatkówkę na etapie wstępnym. W klasach I w gimnazjach i liceach (podobnie jak na uczelniach) spotyka się młodzież, których umiejętności siatkarskie są bardzo zróżnicowana. Nauczyciel staje przed bardzo trudnym zadaniem. Jak pomóc tym słabiej zaawansowanym uczniom w nadrobieniu zaległości? Jeżeli w krótkim czasie nie uda mu się tego uczynić, to duża część z nich, nie będzie widziała sensu angażowania się w te zajęcia. Rezultat pracy nauczyciela będzie raczej niewielki. We wszystkich tych sytuacjach, rola ćw. ukierunkowanych i dobra znajomość punktów węzłowych jest nie do zastąpienia. Muszą one być jednak trafnie dobrane do poziomu umiejętności konkretnej grupy młodzieży i mieć wyraźnie sprecyzowane cele. R. Kulgawczuk 

Siatkówka sport dla wszystkich 

Długa jest lista zalet rekreacyjnej gry w siatkówkę. Systematyczne jej uprawianie daje wymierne i łatwo zauważalne korzyści. Na pierwszym miejscu wymienić należy – wszechstronne oddziaływanie na cały aparat ruchowy człowieka. Świadczą o tym proporcjonalnie rozwinięte, wysmukłe sylwetki czołowych siatkarek i siatkarzy. A więc czerpiąc zadowolenie z gry, uzyskujemy rezultaty, na których bardzo wielu ludziom zależy, tzn. dbamy o zdrowie i ładny wygląd naszego ciała. Inną zaletą tego rodzaju aktywności ruchowej, jest tani i nieskąplikowany sprzęt niezbędny do organizacji gry. Małe stosunkowo rozmiary boiska, które mogą być o podłożu gruntowym, trawiastym czy piaszczystym, dwa słupki, siatka i piłka to sprzęt niezbędny do rozpoczęcia gry. Do tego dodajmy możliwość upraszczania niektórych przepisów gry i dostosowania ich do aktualnych umiejętności grających, takich jak: obniżanie wysokości siatki, zmniejszanie szerokości i długości boiska, gra w zmniejszonych zespołach -dwójkowych, trójkowych itp., ale także gra na czas – np. 3-5-10 min., lub gra np. do 11, 15, 21,25 punktów w secie. Wszystko to oznacza, że organizacja gry w siatkówkę jest łatwa i możliwa w różnorodnych warunkach. Jeszcze inną zaletą tej gry, jest możliwość dozowania wysiłku podczas jej trwania. Bowiem nawet przy pełnym emocjonalnym zaangażowaniu, są przewidziane przepisami przerwy w grze, które dają grającym chwilę wytchnienia, relaksu. Wymienione tutaj zalety siatkówki, zestawione z brakiem bezpośredniego kontaktu z przeciwnikiem stanowią o wartościach towarzyskich i integracyjnych tej gry. Właśnie taką wizję miał pod koniec XIX w. W.G.Morgan wynalazca i kreator siatkówki, poszukując gry „mniej meczącej i bardziej dżentelmeńskiej” od wcześniej wynalezionych koszykówki i futbolu amerykańskiego.

Od szeregu już lat obserwujemy w Polsce, olbrzymie zainteresowanie meczami reprezentacji zarówno kobiet jak i mężczyzn oraz rozgrywkami ligowymi. Gromadzą one wypełnione po brzegi trybuny wielkich halach sportowych i rzesze kibiców przed telewizorami. Przyczyniły się do tego przede wszystkim wyniki sportowe osiągnięte w ostatnich paru latach przez obie reprezentacje Polski. 

Przypomnijmy tylko najważniejsze. Panie zajęły dwukrotnie I – miejsca na Mistrzostwach Europy (w 2003 i 2005r.) oraz III miejsce (w 2009), a panowie II miejsce na Mistrzostwach Świata i I - miejsce na Mistrzostwach Europy zdobyte w 2009 r.   

Mamy, więc dziś w naszym kraju wyjątkowo sprzyjające okoliczności, żeby to olbrzymie grono ludzi zainteresowanych tym sportem zachęcić i skłonić do systematycznego uprawiania siatkówki dla zdrowia, rekreacji, relaksu - słowem czynnego wypoczynku. W tym zamiarze poszerzenia grona osób systematycznie uprawiających tą formę „sportu dla wszystkich”, najważniejsza rola przypada szkołom i uczelniom. Problem polega na tym, że tradycyjny, powszechnie stosowany program nauczania gry w piłkę siatkową, sprawdza się, gdy chodzi o jednostki utalentowane, zdolne ruchowo, a zawodzi i jest mało efektywny, gdy stosuje się go do pozostałej olbrzymiej rzeszy dzieci i młodzieży. Wśród nauczycieli istnieje dość szeroko rozpowszechnione przekonanie, że siatkówka należy do tych dyscyplin sportowych, których nauczanie przysparza najwięcej trudności. Wielu z nich uważa, że rezultaty pracy są niewspółmiernie małe w stosunku do włożonego wysiłku. Powstaje, zatem pytanie, czy i ewentualnie jak można wpływać na przyśpieszenie uczenia się przez wszystkie dzieci niewątpliwie trudnej techniki p. siatkowej, bez uszczerbku prawidłowego jej wykonania?

Czy dzieci mogą szybciej uczyć się techniki gry w siatkówkę?

Zdecydowanie tak. W tym doniesieniu proponuje się dokonanie istotnych zmian w podejściu do nauczania i uczenia się podstawowych elementów techniki gry w piłkę siatkową tak, żeby ten proces maksymalnie przyśpieszyć i skrócić, bez uszczerbku dla poprawności ich wykonania. A ponadto zbudować trwałą podstawę do dalszego doskonalenia się. Zwłaszcza z tymi dziećmi i młodzieżą, którzy zwykle potrzebują więcej czasu, żeby te czynności ruchowe w miarę poprawnie opanować. Prezentowany tutaj sposób podejścia do nauczania i uczenia się elementów gry w siatkówkę, stosowałem i doskonaliłem, w toku wielu lat pracy w charakterze nauczyciela WF w różnych typach szkół i w Instytucie Kultury Fizycznej Uniwersytetu Szczecińskiego. Prezentowałem je także na wielu konferencjach naukowych w kraju i za granicą. Między innymi na Międzynarodowych Sympozjach organizowanych przez FIVB, w Olimpii ( Grecja) i Quebek ( Kanada). 

Publikowałem je także w kwartalniku tej organizacji „Internacjonal Volly Tech” kwartalniku tej organizacji.

Model nauczania gry w siatkówkę w prezentowanej postaci, w porównaniu z obserwowanym dzisiaj w szkołach, jest zdecydowanie bardziej efektywny i może mieć szerokie zastosowanie. Jego przydatność szczególnie uwidacznia się na etapie pracy z początkującymi, ale również później na etapie doskonalenia i eliminowania zbędnych przyruchów. Nadaje się do zastosowania praktycznie, we wszystkich typach szkół i uczelniach. 

W oparciu o dorobek głównie psychologii uczenia i dydaktyki ogólnej, będę się starał się uzasadnić wybór tej właśnie drogi nauczania i uczenia się gry w p. siatkową. Powiemy o sposobach motywowania dzieci i młodzieży do skupienia uwagi i aktywnego uczestnictwa w zajęciach, co jest podstawą podniesienia na wyższy poziom rezultatów uczenia się. Poprzez odpowiednie zabiegi można je, bowiem kształtować, rozwijać i rozbudowywać. Siatkówka jest grą trudną – to fakt. Z uwagi na bardzo krótki kontakt z piłką ( można ją tylko odbić, a nie złapać czy przytrzymać żeby się zastanowić, co z nią dalej zrobić) oraz dużą ilość ruchów nienaturalnych, co jest dodatkowym utrudnieniem. Problem polega na tym, że aby bez skrępowania, obawy a z przyjemnością, wziąć udział w grze, trzeba przynajmniej w stopniu podstawowym opanować 2-3 elementy techniki tzn. odbicie sposobem górnym oburącz, sposobem dolnym oburącz i zagrywkę. A to jak wiadomo w szkołach, gdzie dzieci spotykają się po raz pierwszy z siatkówką, przy obecnym podejściu, trwa długo, całymi miesiącami i kończy się raczej małymi efektami. Uświadamiając sobie skalę trudności, z jaką spotyka się każde dziecko rozpoczynające naukę każdego pojedynczego elementu techniki piłki siatkowej, dochodzimy do wniosku, że w tej dyscyplinie sportu, wstępny etap szkolenia odgrywa szczególnie ważną rolę i zasługuje na dokładne rozpoznanie. 

Impulsem, który skłonił mnie do poddania krytycznemu osądowi, dominujących obecnie metod rozpoczynania nauczania gry w piłkę siatkową w szkołach, było następujące stwierdzenie prof. Z. Włodarskiego

W początkowym etapie nauczania, znajdują się dotąd mało wykorzystane rezerwy w zakresie przyśpieszenia efektów uczenia się. Przy czym to zwiększenie efektywności przyswajania materiału, wcale nie musi się wiązać ze wzrostem liczby powtórzeń, czy zwiększeniem ilości czasu uczenia się. 
Wielu autorów podręczników, skryptów z zakresu piłki siatkowej, postuluje stosowanie na samym początku, ćwiczeń oswajających z piłką, ćwiczeń przygotowawczych, gier i zabaw ruchowych. Założenie w zasadzie słuszne. Rodzi się tylko pytanie. Co dzieci mają dzięki nim opanować? Do czego konkretnie mają one przygotowywać? Na te pytania trudno znaleźć jednoznaczną odpowiedź w literaturze przedmiotu. W związku z tym, rezultaty tych zabiegów, nie są na tyle widoczne, by przekonać nauczycieli o pożytku płynącym z ich stosowania. To też w praktyce szkolnej wielu nauczycieli traktuje je marginalnie, lub po prostu pomija. Jest też inna grupa nauczycieli, instruktorów, którzy dla odmiany, bezkrytycznie przenosi wzory „pracy treningowej” ze sportu wyczynowego. Podejmuje próby nauczenia uczniów na lekcjach wf „modelowej techniki mistrzów”, próbując wcisnąć w ramy podręcznikowego opisu podopiecznych, nie zadając sobie przy tym trudu dostosowania jednostkowych zadań do poziomu psychofizycznego rozwoju dzieci. A tymczasem praktyka wskazuje, że to założenie jest nietrafne. Wśród zawodników nawet na najwyższym poziomie wyszkolenia, trudno byłoby znaleźć dwóch graczy wykonujących w identyczny sposób nie omal każdy oddzielny element gry (tak szczegółowo opisywany w tych podręcznikach) np. zagrywkę, atak itp.

Jeżeli mówimy tutaj o dostępności siatkówki dla ogółu dzieci i młodzieży, to obydwa podejścia z odrębnych zupełnie powodów, przynoszą podobny skutek, nie ułatwiają dzieciom poprawne i szybkie uczenie się techniki gry. Zwolennicy nazwijmy to „treningowego modelu” mają swoje racje, bo jest on niejednokrotnie skuteczny w pracy z dziećmi uzdolnionymi ruchowo. Ale nie zdaje egzaminu z dziećmi przeciętnie uzdolnionymi. Spotyka się też nauczycieli, którzy powielają wzory z przed wielu, wielu laty, przypisując zbyt dużą rolę formom zabawowym, w przygotowaniu dzieci do rozpoczęcia uczenia się poszczególnych elementów techniki. 

Czy to jest słuszne, warto się nad tym zastanowić, zapoznając się z następującym stwierdzeniem znanego polskiego pedagoga prof. L. Bandury. 

„Stosowanie zabawy, jako metody nauczania kryje w sobie niebezpieczeństwo infantylizowania procesu uczenia się, a więc zadawalania się małymi wynikami, nieprzygotowanie do pokonywania trudności, a więc ograniczania możliwości rozwojowych dziecka”.
Jeżeli to stwierdzenie, przeczytamy uważnie i zechcemy odnieść do potrzeb sportu, to wyraźnie zauważymy, że wiara w moc sprawczą zabawy w przygotowaniu dzieci do rozpoczęcia uczenia się złożonych czynności ruchowych ( a takimi są elementy gry w siatkówkę) jest mała.

Dodatkowo warto jeszcze pamiętać, że:

 „Uczniowie mają ten sam potencjał możliwości uczenia się  złych nawyków, jak uczenia się dobrych” Prof. T. Marszall

W tych grach i zabawach tzw. przygotowawczych jakość wykonania występujących w nich czynności ruchowych, nie podlega w zasadzie żadnej ocenie, schodzi jak gdyby na dalszy plan. Więc pewna część uczniów przyswaja sobie to, co nauczyciel chce uczniów nauczyć, ale inni nie. Czy w takim wypadku można uznać, że te zabawy i gry do „czegoś” przygotowują? Możliwie, że tak, ale jeśli nawet, to zdecydowanie za mało efektywnie. W tym kontekście przywołajmy jeszcze jedno stwierdzenie prof. L. Bandury: 

„Nie atrakcyjność lekcji, lecz aktywne uczestnictwo uczniów, ukierunkowane na osiągnięcie zamierzonych celów, ma znaczący wpływ na zapamiętywanie jej treści.”                     

Zgoda, zabawa jest istotnym ogniwem w procesie szkoleniowym nie tylko z dziećmi klas młodszych (praktycznie na wszystkich etapach nauki w szkole), lecz zupełnie z innych powodów. 

Zastosowanie zabawy na lekcjach WF jest jak najbardziej pożądane, bowiem dzięki niej tworzy się klimat sprzyjający oddziaływaniom wychowawczym, rozwojowi wyobraźni, uczuć itp., Jeżeli jednak stawiamy sobie za cel, przyśpieszenie i racjonalizację procesu opanowywania podstawowych elementów gry w siatkówkę, to od samego początku należy wprowadzać elementy systematycznego nauczania i uczenia się, oczywiście metodami dobrze dostosowanymi do poziomu psychofizycznego rozwoju uczniów.

Poszukując teoretycznego wsparcia w psychologii uczenia oparliśmy się na teorii „elementów wspólnych”. Skonstruowana na użytek nauki szkolnej wogóle, może z powodzeniem być wykorzystywana w sporcie, przy uczeniu się złożonych czynności ruchowych takich, z jakimi mamy do czynienia w piłce siatkowej.

„Uczenie się nowych treści programowych jest łatwiejsze w tej mierze, w jakiej opanowane zostały elementy wcześniej poznanego materiału, stanowiące dla nowego materiału tzw.” warunki wstępne”, oraz w stopniu, w jakim spostrzega się podobieństwo między składnika sytuacji, które mają być przedmiotem transferu”
Kierując się założeniami tej teorii, w celu wcześniejszego przygotowania dzieci do szybszego uczenia się, trudnych przecież, elementów techniki piłki siatkowej, postulujemy główne zadanie w tym procesie przypisywać nie ”zabawom i grom przygotowawczym”, a ćwiczeniom ukierunkowanym. Są to ćwiczenia, które z założenia mają strukturę ruchu bardzo podobną do konkretnego elementu techniki lub jego istotnych części, a są zdecydowanie łatwiejsze do opanowania. Przy czym nie chodzi tylko o zewnętrzne podobieństwo, ale co jest szczególnie ważne podobny przebieg ruchu. Jak wykażemy dalej, mają one w odróżnieniu od zabaw i gier przygotowawczych, wyraźnie sprecyzowane cele szczegółowe. Ich poprawne opanowanie przyczynia się do trwałego ukształtowania wspomnianych wyżej, tzw. „warunków wstępnych”, które nie tylko na tym etapie, ale również na etapie doskonalenia, ułatwią czynienie zdecydowanie szybszych postępów.

Dla przykładu opisany zostanie sposób zastosowania ćwiczeń ukierunkowanych w stosunku do bardzo trudnego elementu - odbicia sposobem górnym oburącz. Doskonale do tego celu nadają się podania i chwyty oburącz z przed piersi wzięte z koszykówki. 

Są one zadaniem łatwiejszym i dzieci uczą się ich szybciej. Zawierają przy tym szereg istotnych elementów wspólnych lub bardzo podobnych do części składowych odbicia sposobem górnym oburącz. Są to: 1/ postawa rozkroczna – wykroczna, 2/ układ rąk, dłoni i palców przed i podczas chwytu /dopasowany do owalnego kształtu piłki/ oraz 3/ koordynacja pracy rąk i nóg przy wyrzucie. Dodatkową, ale jakże ważną korzyścią, jaką mamy z zastosowania tych ćwiczeń, jest to, ze dzieci z wyprzedzeniem oswajają się z okolicznościami /ustawieniami, odległościami/, w jakich będą wykonywały i doskonaliły odbicie sposobem górnym oburącz. 

Trzeba jednak pamiętać, że między tymi dwoma zadaniami ruchowymi są pewne różnice. W zasadzie nieco inny jest układ rąk przy chwycie i podaniu piłki, inny w odbiciu, inny jest też tor lotu piłki po odbiciu (około 45 stopni) i raczej płaski w koszykówce. 

Początkowo dzieci ( z klas -III-IV) wykonują te ćwiczenia piłkami do siatkówki; później do tego celu można wykorzystać piłki nieco cięższe, na przykład do mini – koszykówki, a ze starszymi uczniami, czy studentami piłki do koszykówki/. W żadnym wypadku nie z balonikami, bo tego rodzaju ćwiczenia nie tyle utrwalają pożądanych struktur ruchowych, lecz je rujnują. Piłki cięższe od piłek do siatkówki mają tą zaletę, że pogłębiają amplitudę ruchu i wzmacniają te grupy mięśni, które biorą następnie udział w odbiciu sposobem górnym. Kierując się zasadą przystępności, stosujemy je najpierw w pozycjach statycznych ( w leżeniu przodem, siadzie, klęku, postawie wysokiej). Dla zwiększenia stopnia trudności wprowadzamy dodatkowe utrudnienia np. po podaniu piłki do partnera, dziecko wykonuje obrót o 360 stopni lub przysiad z dotknięcie dłońmi podłogi itp. Jeszcze później ćwiczenia te wykujemy dwoma piłkami ( do koszykówki i siatkówki) najpierw w miejscu, następnie w ruchu krokiem dostawnym - dziecko oswaja się do kontaktu z piłką po przemieszczeniu się, w doskoku na dwie stopy, czyli w stabilnej postawie. Uzyskujemy wtedy dodatkowe możliwości kształtowania zdolności koordynacyjnych; orientacji przestrzennej, różnicowania ruchów, wyczucia tempa i rytmu, ale także cech uwagi   podzielności, przerzutności, trwałości /Kulgawczuk R., Podania i chwyty w systematyce nauczania odbicia sposobem górnym oburącz. „LIDER” nr 3 1993/.

Powiedzieliśmy wyżej, że w odróżnieniu od „gier i zabaw przygotowawczych”, ćw. ukierunkowane mają wyraźnie określone zadania szczegółowe.

Otóż w każdym z sześciu podstawowych elementów techniki wyodrębnionych zostało po 3 -4 tzw. punkty węzłowe. Czyli te części składowe każdego z nich, które są fundamentalne, specyficznie niezmienne, / na każdym poziomie wyszkolenia/, a przede wszystkim najważniejsze z punktu widzenia prawidłowego wykonania i szybkiego uczenia się. 

W jaki sposób został sporządzony ten wykaz? Najpierw poddano analizie źródła powstawania najczęściej występujących błędów, które pojawiają się przy wykonaniu każdego z sześciu elementu technicznego. Na tej podstawie, dobrano takie zadania ruchowe /ćwiczenia/, których prawidłowe i trwałe opanowanie przez uczących się, będzie zapobiegało ich powstawaniu teraz i w przyszłości. Kierowaliśmy się tutaj prostą zasadą, że zapobieganie i niedopuszczanie do powstawania błędów, jest najlepszym sposobem ich uniknięcia. Dobra znajomość niżej zamieszczonych punktów węzłowych umożliwi prowadzącemu wyznaczanie szczegółowych celów lekcji /zadań ruchowych, ćwiczeń/ i co jest równie ważne, ułatwi bieżącą kontrolę tego czy dzieci wykonują ćwiczenia ukierunkowane zgodnie z naszymi oczekiwaniami. Każdy z nas praktyków dobrze wie jak trudno jest wyeliminować utrwalone w trakcie szkolenia błędy. Często przecież to właśnie one, okazują się przyczyną braku wiary w możliwość dalszych postępów, a później zaniku zainteresowań tą dziedziną sportu. 

W odbiciu sposobem górnym wyodrębniliśmy trzy „punkty węzłowe”:

- opanowanie przyjmowania stabilnej postawy tuż przed kontaktem z piłką w pozycji wykroczono – rozkrocznej /żeby każdy kontakt z piłką następował po zatrzymaniu a nie w ruchu/

 - opanowanie prawidłowego układu ramion, dłoni i palców, dostosowanego do owalnego kształtu piłki,/ to nie jakiś bliżej nieokreślony „ koszyczek” winien być punktem odniesienia dla dziecka, ale „konkret” owalny kształt piłki/.

- opanowanie ruchu wypchnięcia rąk w kierunku w gorę w przód, ze wsparciem pracą nóg/wyraźnie akcentujemy wypchnięcie a nie rzut i kierunek tego ruchu/.

Najważniejszym zadaniem ćwiczeń ukierunkowanych, jest uformowanie prawidłowego i swobodnego przebiegu ruchu w zamieszczonych powyżej trzech punktach węzłowych. 

 To właśnie w tym tkwi główny walor prezentowanego modelu nauczania i uczenia się gry w siatkówkę. Z jednej strony uzyskujemy przyśpieszenie procesu uczenia się trudnych elementów techniki, / bo wcześniej ćwiczący opanowali tzw. „warunki wstępne”/, a z drugiej skutecznie zapobiegamy powstawaniu błędów i zbędnych przyruchów. Jeżeli podczas ćw. podań i chwytów, nie będziemy przywiązywali należytej wagi do tego czy dzieci są skupione i wykonują je zgodnie z naszymi poleceniami, to efekt ich zastosowania może okazać się niewielki. 
Z rozpoczęciem nauki odbicia sposobem górnym oburącz wstrzymujemy się do czasu, aż wszystkie dzieci te zadania opanują. Musimy przy tym pamiętać, że dzieci uczą się nowych czynności w różnym tempie. Jedne uczą się bardzo szybko, na jednej lekcji, inni muszą poświęcić na to więcej czasu. Dopiero wtedy, gdy 80 – 100 % uczniów na skutek oddziaływania ćw. ukierunkowanych, wykonuje poprawnie przyjmowanie stabilnej postawy tuż przed kontaktem z piłką, potrafi dobrze dopasować swoje dłonie i palce do kształtu piłki i utrwaliły ruch wypchnięcia rąk ze wsparciem nóg w górę w przód, są one gotowe do rozpoczęcia nauki odbicia górnego oburącz. Wtedy demonstrujemy to zadanie ruchowe sugestywnie i powoli, wraz z krótkim opisem. W tym momencie wszystkie one są przygotowane do wykonania przykładowych „standardów – norm”: 1/ 20 odbić nad głową, 2/ 20 odbić nad głową z klaśnięciem dłońmi pomiędzy odbiciami, 3/ 20 odbić nad głową z dotknięciem dłońmi kolan pomiędzy odbiciami. Dlaczego tylko 20 a nie więcej? Wielu uczniów mogłoby wykonać 30 - 50 odbić, ale w tym przypadku nie ma to znaczenia. Ważniejsze jest natomiast, żeby wszystkie dzieci w jednakowym stopniu, odczuły zadowolenie z dobrze wykonanego zadania, z odniesionego sukcesu, co wzmocni wiarę we własne możliwości. W tym momencie, praktycznie są one przygotowane, żeby to, czego się nauczyły, wypróbować i doskonalić w najprostszych grach uproszczonych, a następnie w grach małych 1 x 1, 2 x 2 itp. Warto pamiętać przy tym, że zgodnie z postulatami pedagogów, doskonalenie poznanych umiejętności winno odbywać się przy, przy wzmożonej samokontroli ucznia. Co to oznacza się dla praktyki sportowej? Znaczy to mianowicie, że każda gra, żeby mogła należycie spełniać założenia szkoleniowe, musi mieć wyraźnie określone reguły i być traktowana przez młodzież jako swego rodzaju wyzwanie, zadanie do rozwiązania. W takim ujęciu, gra nie może odbywać się bez liczenia punktów, bez przywiązywania wagi do końcowego wyniku.

         Motywujemy dzieci do aktywnego uczestnictwa
Współczesne rozumienie nauczania jako stymulacji uczenia się, stawia przed nauczycielem zadanie szerszego uwzględniania indywidualnych właściwości rozwojowych uczniów, jak też obarczanie ich większą odpowiedzialnością za czynione postępy w ramach ich potencjalnych możliwości. W Polsce z reguły rozpoczynamy nauczanie elementów gry w siatkówkę z dziećmi 9 – 10 lat w klasach III i IV – tych.  W tym wieku dzieci nie są w stanie w sposób logiczny pojmować zadań ruchowych, bo nie potrafią jeszcze myśleć abstrakcyjnie. Dlatego najważniejszym środkiem komunikacji nauczyciela z uczniami powinien być nie szczegółowy opis ćwiczenia, lecz sugestywny pokaz. 

Opisywany tutaj sposób podejścia do nauczania i uczenia się, jeżeli ma przynieść pozytywne efekty w postaci szybszego uczenia się trudnych zadań ruchowych przez ogół dzieci w klasie szkolnej, wymaga odważniejszego przechodzenia z uczenia niezamierzonego (jak to ma miejsce w grach i zabawach) do uczenia się zamierzonego – systematycznego. A nauczanie systematyczne powinno być tak zorganizowane, by:

- skłaniało każdego ucznia do skupienia uwagi i aktywnego uczestnictwa w zajęciach,

 -dostarczało korekcyjnego sprzężenia zwrotnego we właściwej formie i odpowiednim czasie, umożliwiając uczniom modyfikowanie późniejszych czynności.. 
Skupienie uwagi i aktywne uczestnictwo, podtrzymywane są przez ich następstwa, które uczeń odbiera poprzez znajomość wyników, czyli sprzężenie zwrotne ( zwane też wzmocnieniem). Terminem tym  określa się wszelkie informacje o wykonywanym zadaniu ruchowym w czasie jego trwania i zaraz po jego zakończeniu. Dla podtrzymania skupienia uwagi, sprzężenie zwrotne winno być dodatnie, czyli uczeń musi odnieść sukces. W tym przypadku informacja prowadzącego /wzmocnienie/ nie tyle jest pochwałą, ale utwierdzeniem ucznia w przekonaniu, że ćwiczenie, zadanie ruchowe zostało wykonywane przez niego dobrze, prawidłowo. Pozytywne sprzężenie zwrotne /wzmocnienie/ ma wiele zalet; zachęca ćwiczących do dalszego wysiłku, pozytywnie motywuje do zajęć, dodaje pewności siebie. Z tego względu należy unikać długich okresów ćwiczeń bez sprzężenia zwrotnego (wzmocnienia), ale też nie wolno tego mechanizmu nadużywać, bo to obniża motywację. 

Pomóżmy, zatem uczniom dostrzec każdy, nawet najdrobniejszy postęp. Wiele drobnych błędów popełnianych przez nich niekoniecznie musi być im wytykana natychmiast. Umacniajmy w nich wiarę we własne siły, inspirujmy do twórczego działania, umiejętności samokontroli i pracy nad sobą, a oni sami z czasem te błędy będą korygować. Postępujemy wówczas zgodnie z regułą prawa efektu.

„Działania wywołane bodźcem przyjemnym lub zakończone sukcesem ma tendencje do powtarzania się, jeżeli ten sam bodziec pojawi się ponownie. Działania o nieprzyjemnych lub grożących karą konsekwencjach nie mają tendencji do powtarzania się”.

To właśnie z tego względu ciągłe zwracanie uwagi na popełniane przez dzieci błędy, czy źle wykonane zadanie ruchowe, jest nie do przyjęcia w prezentowanym podejściu. Taka postawa niektórych nauczycieli niczemu nie służy, zabija inicjatywę własną uczniów, obniża pewność siebie i zniechęca do uczestnictwa w zajęciach siatkówki. W tym miejscu warto przytoczyć opinię trenera rep. Japonii J. Matsudairy, który na IO w Monachium /1972/ zdobył złoty medal. I chociaż to stwierdzenie odnosiło się do zawodników najwyższej klasy, to w rekreacyjnym nauczaniu gry w siatkówkę jest ono jednakowo ważne.
Trenerzy /nauczyciele/ nie mogą nauczyć swoich podopiecznych wszystkiego, co dotyczy siatkówki. Dlatego ich najważniejszym zadaniem jest tak postępować, żeby to podopieczni sami poczuli się odpowiedzialni za czynienie stałych postępów, za samodoskonalenie się.
  W systemie szkolnym z podziałem na szkoły podstawowe, gimnazja i ponadgimnazjalne, jest wiele przestrzeni na efektywne wykorzystanie prezentowanego tutaj podejścia do nauczania gry w siatkówkę na etapie wstępnym. W klasach I w gimnazjach i liceach (podobnie jak na uczelniach) spotyka się młodzież, których umiejętności siatkarskie są bardzo zróżnicowana. Nauczyciel staje przed bardzo trudnym zadaniem. Jak pomóc tym słabiej zaawansowanym uczniom w nadrobieniu zaległości? Jeżeli w krótkim czasie nie uda mu się tego uczynić, to duża część z nich, nie będzie widziała sensu angażowania się w te zajęcia. Rezultat pracy nauczyciela będzie raczej niewielki. We wszystkich tych sytuacjach, rola ćw. ukierunkowanych i dobra znajomość punktów węzłowych jest nie do zastąpienia. Muszą one być jednak trafnie dobrane do poziomu umiejętności konkretnej grupy młodzieży i mieć wyraźnie sprecyzowane cele ( wspomniano o tym wyżej). 

Wtedy w stosunkowo krótkim czasie uda się prowadzącemu zniwelować różnice w poziomie opanowania podstawowych elementów techniki.

W tym doniesieniu przedstawiono ogólne założenia w podejściu do nauczania siatkówki w placówkach oświatowych różnego typu. Przy założeniu, że głównym celem nauczyciela nie jest wyszkolenie przyszłych reprezentantów Polski, ale przygotowanie uczniów do czerpania z gry zadowolenia, przyjemności i satysfakcji z faktu dobrze przez nich opanowania tajników tej formy rekreacji. Siłą rzeczy staraliśmy się skupić uwagę czytelnika na dwóch głównych zagadnieniach, jakże ważnych z punktu widzenia szybszego uczenia się trudnej techniki gry w siatkówkę. To znaczy na znaczeniu punktów węzłowych i racjonalnego zastosowania ćw. ukierunkowanych w tym procesie. To oczywiście nie wyczerpuje tematu. Dla pełnego obrazu omawianego modelu nauczania siatkówki, należałoby dodatkowo omówić jeszcze takie zagadnienia jak: znaczenie standardów i norm dla podtrzymania skupienia uwagi uczących się, szersze zastosowanie ćwiczeń game like /jak w grze/ oraz wykorzystywanie gier uproszczonych i szkolnych, których dzisiaj znamy o wiele więcej niż przed laty. Ale to mogłoby być tematem kolejnego doniesienia.
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Zastosowanie metody zadaniowej w oddziaływaniach wychowawczych w nauczaniu gry w piłkę siatkową

 Ważnym celem szkolnego wychowania fizycznego jest przysposobienie uczniów do całożyciowej aktywności ruchowej, jako istotnego składnika prozdrowotnego stylu życia. To oznacza, że bok celów doraźnych, czyli stymulacji rozwoju fizycznego i opanowania określonego poziomu kompetencji w całożyciowych dziedzinach sportu, należy przywiązywać należytą wagę do realizacji specyficznych celów nadrzędnych. Obejmują one rozwijanie dyspozycji osobowościowych uczniów i kształtowanie pożądanych postaw wobec kultury fizycznej. 

W tym doniesieniu przedstawiamy propozycję zastosowania metody zadaniowej w oddziaływaniach wychowawczych w procesie nauczania i doskonalenia podstawowych elementów gry w piłkę siatkową. 

W teorii wychowania, która dostarcza uporządkowanej wiedzy o sposobach wywoływania zmian w zachowaniu ludzi, uznawanych jest szereg metod (środków) pozwalających osiągnąć ten cel. Wskazuje się na dwie strategie oddziaływań: indywidualną, gdy wpływ wychowawcy dotyczy jednostki względnie izolowanej oraz grupową, gdy chcemy wpływać na jednostkę za pośrednictwem grupy społecznej, do której ona należy. Konarzewski [1] wyróżnia cztery grupy indywidualnych metod wychowania, a mianowicie: nagradzania i karania, modelowania, perswazji oraz zadaniową. Nagradzanie polega na tworzeniu następstw atrakcyjnych dla wychowanka, w celu wzmocnienia i zachęty do reagowania określoną czynnością w danej sytuacji. Karanie natomiast polega na tworzeniu zdarzeń awersyjnych dla wychowanka, by zahamować tendencję do reagowania wskazaną czynnością w danej sytuacji. Modelowanie w sytuacji wychowawczej ma miejsce wtedy, gdy dostarczamy wychowankowi sposobności do obserwacji określonych zachowań innych ludzi (modeli) jako pożądanego wzorca. Środków perswazji (w formie komunikatów językowych) używa się w celu wywołania w strukturze wiedzy wychowanka zmian o określonym zasięgu. Wreszcie metoda zadaniowa, która w tym doniesieniu będzie głównym przedmiotem rozważań, polega na uruchomieniu i ukierunkowaniu aktywności wychowanka za pomocą stawianych mu zadań. Praktyka wychowania w tym przypadku polega na inspirowaniu aktywności wychowanków, a w razie konieczności, ingerowania w nią z zewnątrz.

Przez wychowanie rozumiemy wszelkie zamierzone działanie w formie interakcji społecznych, mających na celu wywołanie trwałych pożądanych zmian w osobowościach ludzi. Osobowość jednostki to posiadany przez nią system dyspozycji, wyznaczających w sposób względnie stały jej zachowanie.[5].

W edukacji szkolnej, oddziaływania wychowawcze na zajęciach sportowych, nie są jedynymi procesami kształtującym osobowość jednostki. Jest ona także wystawiona na oddziaływania najbliższego środowiska, rodziny, innych nauczycieli, grup koleżeńskich, w których przebiega proces socjalizacji. W toku wychowania zachodzą także procesy przystosowania do grup społecznych, w których wychowanek wzrasta. 

Teoretyczną podstawę stosowania zadania jako środka w oddziaływaniach wychowawczych stanowi czynnościowa koncepcja osobowości Tomaszewskiego [8]. Przypomnijmy, iż wyróżnia się w niej dwa poziomy: regulacji reaktywnej i regulacji celowej. Regulacja reaktywna (wrodzona lub nabyta) nazywana jest zwykle nawykiem. Dobrze uformowane struktury nawykowe funkcjonują u człowieka niezależnie od jego świadomości. Regulacja celowa ma bardziej złożony charakter i wiąże się ściśle z antycypacją wyniku podjętego zachowania. W odróżnieniu od zachowań reaktywnych (nawykowych) nazywa je autor czynnościami. A świadome zachowanie oparte na antycypacji wyniku nazywa działaniem. W tym rozumieniu, na działanie składa się szereg czynności prowadzących do osiągnięcia określonego wyniku, czyli wykonania zadania.

Istotą metody zadaniowej jest uruchomienie działań własnych wychowanka. Działania własne, wobec przedmiotów i zdarzeń, przeżycia w zetknięciu z daną sytuacją, są głównym źródłem zdobywania doświadczeń niezbędnych w życiu społecznym, w obcowaniu z innymi ludźmi. Praktyka dowodzi, że nie wszystkie działania w jednakowym stopniu prowadzą do wzbogacania wiedzy i doświadczeń (jak przykładowo działania stereotypowe w porównaniu z działaniami wymagającymi inwencji twórczej). Ważny jest także towarzyszący im kontekst, motywacja jednostki i co szczególnie ważne, jak ocenia ona szansę na osiągnięcie zamierzonego wyniku.

Rola nauczyciela w takim pojmowaniu oddziaływań wychowawczych nie ogranicza się na mówieniu jak należy postępować. Opiera się na tworzeniu lub wykorzystywaniu nadążających się realnych sytuacji, będących dla wychowanka wyzwaniem do podjęcia działań, które w konsekwencji prowadziłyby do określonych zmian w jego psychice.

Poprzez rozwiązywanie zadań własnych, wynikających z potrzeb jednostki bądź zadań zleconych (np. przez nauczyciela), wychowanek staje się w dużej mierze, sprawcą swojego rozwoju.[2]

Inaczej jest, gdy nauczyciel posługuje się głównie metodą „karania i nagradzania” jako środkiem oddziaływań wychowawczych. Staje się wówczas postacią centralną, która z góry określa, co jest dozwolone, a co zabronione. Uzyskanie zamierzonych rezultatów jest możliwe, lecz odbywa się przy minimalnej aktywności wychowanka. 

Podejmując próbę wywierania wpływu wychowawczego w określonej sytuacji, musimy uwzględniać obiektywny stan rzeczy, jak też jego odbiór przez podmiot. Aby prawdopodobieństwo osiągnięcia zamierzonych rezultatów wychowawczych przewyższało szansę zachowań niepożądanych, wychowawca musi dysponować odpowiednią wiedzą o wychowanku. 
                         Od czego zależy skuteczność metody zadaniowej? 

Wychowawczą funkcję zadania trzeba wyraźnie odróżnić od celu. Cel jest tym, ze względu, na co wychowanek podejmuje aktywność. Natomiast funkcja, czyli założone zmiany psychiczne w podmiocie jest tym, ze względu, na co zadanie zostało postawione przez wychowawcę. 

Mając na uwadze funkcje wychowawcze, Konarzewski [1]wyróżnia trzy grupy zadań:

  1)stawiane wychowankowi z myślą o zmianach w strukturze jego wiedzy,

  2) mające przede wszystkim wzbogacić repertuar technik adaptacyjnych wychowanka, 

 3)) mające doprowadzić do zmian w systemie postaw wychowanka.

Na zajęciach sportowych spotykamy się najczęściej z zadaniami zaliczanymi do drugiej i trzeciej grupy, których funkcje są nastawione na rozwinięcie technik adaptacyjnych i kształtowanie pożądanych postaw. Zwraca się uwagę, że muszą zaistnieć pewne warunki, by zadanie zostało przez wychowanka podjęte i spełniało założone funkcje. Istotne są cechy zadania i osobowość wychowanka. Zdarza się, że na lekcjach wychowania fizycznego uczniowie nie angażują się w pełni przy wykonywaniu zadania. Co łatwo daje się zauważyć. Zadanie (ćwiczenie) wykonywane jest niedbale, byle jak. Na naszych lekcjach bodaj, najczęstszą przyczyną tego typu zachowań, jest brak wiary, że można podołać temu zadaniu w obliczu kolegów z klasy. 

Sport w szeroko rozumianym pojęciu stał się nośnikami wielu atrakcyjnych wartości z punktu widzenia celów wychowawczych. Do najczęściej wymienianych zalicza się: przestrzeganie przyjętych reguł zgodnie z zasadami fair play, kształtowanie umiejętności współdziałania w realizacji zadań, wytrwałości w dążeniu do wytyczonych celów, podejmowania racjonalnych decyzji w sytuacjach trudnych, radzenia sobie w sytuacjach sukcesów i porażek [7]. Dodatkowo kumulowanie się wielu drobnych nawet sukcesów odnoszonych na lekcjach, dodaje pewności siebie. Co stwarza podstawę do zachowań kreatywnych pozbawionych niepewności, lęku. Trzeba równocześnie pamiętać o zagrożeniach towarzyszących temu zjawisku. Tak na przykład wielu teoretyków wychowania fizycznego, nauczycieli i rodziców, wskazują, że zbyt daleko posunięta sportyfikacja zajęć, może prowadzić do tzw. „efektu wykluczenia” dużej grupy uczniów, którzy z różnych powodów nie mają szans w sportowej rywalizacji. Celowe wykorzystywanie w oddziaływaniach wychowawczych metody zadaniowej, jak pokażemy na przykładach mogą w znacznym stopniu obawy te złagodzić.

        Z pozytywnymi wartościami sportu dzieci spotykają się od samego początku procesu szkoleniowego. A ten jak wiadomo w odniesieniu do siatkówki rozpoczyna się w klasach trzecich – czwartych szkoły podstawowej.

Bardzo istotną cechą tej fazy rozwojowej dzieci, jest to, że coraz bardziej zaczynają się one liczyć z opinią grupy odniesienia (klasy) i zabiegają o zajęcie w niej satysfakcjonującej pozycji. W dążeniu do podtrzymania pozytywnej samooceny pojawia się tendencja do rywalizacji, współzawodnictwa [10]. Na lekcjach WF rywalizacja, współzawodnictwo mogą przybierać różne formy. Najbardziej powszechne formy rywalizacji czy to indywidualnych czy zespołowych polegają na wyłonieniu zwycięzców. Dla wielu uczniów  ponoszących porażki są to sytuacje deprymujące, pozostawiające trwałe negatywne ślady w ich pamięci.. Jeśli mamy na uwadze ogół dzieci w klasie, a nauczyciel chce pomóc dzieciom mniej sprawnym ruchowo, to bardziej stosownym będzie inny rodzaj współzawodnictwa, oparty na wypełnianiu przez uczniów, dobrze dostosowanych do ich aktualnych umiejętności tzw. standardów, norm jako konkretnych zadań. Nauczyciel na podstawie uważnej obserwacji uczniów, ustala stopień trudności standardu na takim poziomie, żeby jak najwięcej uczniów mogło to zadanie wykonać. Z zastrzeżeniem, że nie może być ono zbyt łatwe, aby w żadnym wypadku nie dawało pełnej gwarancji na sukces. 

Każde zadanie powinno mieć wyraźnie określone reguły i jasne kryteria oceny. Poczucie satysfakcji z wykonania zadania jest możliwe wtedy, gdy ma ono zaznaczony początek, określony przebieg i zakończenie, czyli cel. Fakt, że uczeń postawiony w sytuacji zadaniowej uświadamia sobie przede wszystkim cel, powoduje, że czynność ruchowa wykonywana jest przy wzmożonej samokontroli ćwiczącego. Jeżeli cel w zadaniu nie zostanie jasno określony, jak w następującym poleceniu: mówimy: „dzieci -odbijamy piłkę sposobem górnym oburącz nad sobą”. To nie każde dziecko przystąpi do wykonania ćwiczenia z należytym skupieniem uwagi. W skutek tego będą one popełniały dużo błędów. Zmianę w podejściu ćwiczących zauważymy natychmiast, gdy cel zostanie opisany wyraźnie, a zadanie będzie swego rodzaju wyzwaniem. Nauczyciel mówi wówczas:, kto odbije 20 razy sposobem górnym oburącz nad sobą, bez straty piłki – siada na ławeczce Tutaj nie wyłaniamy zwycięscy. Każde dziecko, zaliczenie tego standard, odczuwa jako swego rodzaju sukces. 

Oto inny przykład. W dwójkach ćwiczący ustawieni na liniach ataku po obydwu stronach siatki. Będą wykonywali odbicia piłki sposobem górnym oburącz przez siatkę. Zakładamy, że wcześniej dzieci wstępnie opanowały ten element.. Gdy nie określimy wyraźnie celu zadania, tylko niektórzy najbardziej zmotywowani uczniowie będą wykonywali to ćwiczenie z zachowaniem ciągłości, a to dopiero nadaje sens temu ćwiczeniu. Inni po pewnym czasie znudzeni monotonią ćwiczenia zaczną popełniać błędy. Gdy w pewnym momencie przerwiemy ćwiczenie i określimy wyraźnie cel zadania mówiąc: kto odbije sposobem górnym oburącz do partnera 15 razy bez straty piłki? Partner po drugiej stronie siatki stara się mu w tym pomóc, ułatwić wykonanie normy. Jak wiadomo nie wszystkie dzieci uczą się czynności ruchowych w jednakowym tempie. Jedni przyswajają materiał ćwiczebny szybciej inni potrzebują więcej czasu, większej ilości powtórzeń. 

Jak możemy pomóc uczniom, którzy uczą się wolniej w odniesieniu sukcesu w tym konkretnym zadaniu? Sposobów jest kilka, na przykład:

  -pozwalamy na dobór partnera spośród najlepszych w klasie,

  -partnerowi zezwalamy na dodatkowe odbicie nad głową,

  -można po stracie piłki zezwolić na jeszcze jedną próbę, ale za karę uczeń ma wykonać np.5 przysiadów. 

Te przykłady obrazują indywidualną strategie oddziaływań wychowawczych. Warto pamiętać, że realizacji podjętego przez ucznia zadania, towarzyszy zazwyczaj szereg komponentów, których znajomość ułatwi nauczycielowi głębsze poznanie i zrozumienie podopiecznych: 

   - odczuwanie zadowolenia z dobrze opanowanego zadania ruchowego, 

   - uczeń może poddać próbie swoje kompetencje w obliczu kolegów z klasy,

   - uczeń może wykazać się, inwencją, kreatywnością, 

   - przy pełnej mobilizacji, osiągnięty wynik, może przewyższyć dotychczasowe doświadczenia.
W pracy z dziećmi, które dopiero zdobywają doświadczenie w logicznym myśleniu, werbalnym komunikatem nie zawsze dotrzemy do każdego ucznia ze zrozumiałym przekazem, czego ich chcemy nauczyć. Wykorzystując metodę zadaniową nauczyciel może zapewnić jak najlepsze warunki żeby to oni sami wzięli odpowiedzialność za opanowanie a następnie doskonalenie danej czynności. Z myślą przede wszystkim o uczniach wolniej przyswajających materiał ćwiczebny, tego typu rozwiązania wprowadzamy w takich momentach lekcji, gdy skupienie uwagi na wykonywanych ćwiczeniach zaczyna wyraźnie się obniżać. W ten sposób wydłużamy czas doskonalenia danej czynności ruchowej, przy wzmożonej koncentracji uczących się, co jest warunkiem efektywnego uczenia się. W procesie edukacyjnym, kumulowanie się drobnych sukcesów również tych w realizacji stawianych zadań, napawa wychowanków optymizmem, dodaje pewności, mobilizuje do dalszej pracy nad sobą. 

Na zajęciach sportowych w dyscyplinach zespołowych przyjmuje się często grupową strategię oddziaływań wychowawczych, w której wpływamy na jednostkę poprzez grupę społeczna, do której ona należy. W tym przypadku, będzie to drużyna, zespół. Każdy członek drużyny w trakcie gry, uczestniczy w realizacji szczególnego rodzaju zadań w wymiarze indywidualnym i grupowym. W procesie nauczania i uczenia się gry w piłkę siatkową w szczególności w grach uproszczonych, grach małych mamy do czynienia z szeregiem sytuacji wychowawczych, które pojawiają się samoczynnie, lub też nauczyciel je aranżuje. Trudność polega na tym, że proces uczenia się podstawowych elementów techniki w naszych szkołach trwa długo, rozciąga się na długie miesiące. 

W tym długim okresie czasu, dzieci uczą się wyizolowanych elementów techniki nie mogąc ich wypróbować w praktycznym działaniu, czyli w grze. Uczą się, więc nie przywiązywania znaczenia do praktycznego wykorzystywania zdobytych umiejętności. Nic dziwnego, że tylko nieliczni uczniowie radzą sobie z często zmieniającymi się sytuacjami czasie gry. Najczęściej gra w siatkówkę na zajęciach lekcyjnych jest statyczna, mało interesująca. Obecnie, gdy poznaliśmy szeroki wachlarz gier uproszczonych dostosowanych do psychofizycznego rozwoju dzieci z klas III - IV i nieco starszych, sytuacja uległa zmianie. Dysponujemy kilkunastoma grami uproszczonym o różnym stopniu trudności, które są możliwe do zastosowania praktycznie od początku procesu nauczania. Przełomowym okazał się pomysł z ustawieniem grających drużyn poza liniami bocznymi własnego pola gry.  
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Na normalnym boisku do siatkówki (9x18), przedzielonym linią w wzdłuż na dwie połowy, mogą być rozgrywane dwa mecze równocześnie, pomiędzy drużynami liczącymi 4 - 6 graczy. Zakładając, że spotkania odbywać się będą na czas (3-5-7 min.) na lekcji można będzie rozgrywać mecze i turnieje z udziałem całej klasy liczącej 20 i więcej dzieci.[3] A to oznacza, że od samego początku procesu nauczania, dzieci to, czego się nauczyły będą mogły jeszcze na tych samych zajęciach wypróbować i doskonalić w praktycznym działaniu, czyli w grze.  

                                                             „Gry można się nauczyć tylko poprzez grę”  (prof.  Zb.Naglak) 

W grze dzieci walczą o każdy punkt, przestrzegając zasad fair play. Uczą się konsekwentnego dążenia do wytkniętego celu. Podejmowania racjonalnych decyzji, pod presją odpowiedzialności za końcowy rezultat spotkania. Ponoszenia odpowiedzialności za popełnione błędy. Zdobywają doświadczenie we współpracy z partnerami z drużyny. Przeżywają momenty radości z odniesionego zwycięstwa i smutek, rozgoryczenie po przegranych. Powtarzające się wahania stanów emocjonalnych, sprzyjają kształtowaniu i hartowaniu odporności psychicznej  podopiecznych.

„Tylko poprzez często praktykowane formy aktywności emocjonalnej, człowiek może stopniowo zwiększać swoją dojrzałość emocjonalną, podobnie jak stopniowo zwiększa swoją dojrzałość intelektualną i fizyczną.”  (prof. W. Okoń)

Tych pozytywnych wartości sportu nie da się spopularyzować w śród młodzieży, na lekcjach, na których nauczyciel daje piłkę uczniom żeby sobie pograli, bez liczenia punktów, czy nie przywiązywania wagi do końcowego rezultatu meczu. Wtedy jest to tylko infantylna zabawa, w której nie ma miejsca na oddziaływania wychowawcze. 

Nauczyciel, który postrzega swoje obowiązki szerzej niż tylko troskę o rozwój fizyczny wychowanków, potrafi zadbać o taką organizację, każdej niezależnie od jej rangi gry, by była swego rodzaju wyzwaniem (challenge), zadaniem do wykonania.[4]. Chodzi przecież o to, aby wykorzystywanie zadania jako środka oddzdziaływań wychowawczych na lekcjach kultury fizycznej, nie wynikało tylko z intuicji nauczyciela, czy też było stosowane przypadkowo i niekonsekwentnie, bez uwzględniania wielu czynników determinujących ten proces, lecz było zamierzonym i dobrze przygotowanym działaniem.
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Siatkówka na zajęciach szkolnych – duży wybór gier uproszczonych. 

W artykule pt. „Siatkówka sport dla wszystkich” zamieszczonym w numerze 11/2010 „Lidera” oraz w niniejszym doniesieniu, dzielę się rezultatami wieloletniego eksperymentowania w pracy z początkującymi. Na podstawie tych doświadczeń, proponuję zmodyfikowanie metod nauczania gry w siatkówkę obserwowanych obecnie w szkołach. Głównym celem proponowanych zmian i praktycznych rozwiązań, jest przyśpieszenie uczenia się elementów techniki. Albowiem w praktyce szkolnej proces ten trwa zbyt długo, rozkłada się na długie miesiące. Dzieci w tym czasie są zanudzane ćwiczeniami technicznymi, bez możliwości wypróbowania już zdobytych umiejętności w praktycznym działaniu, czyli w grze. Niekiedy zdarza się też tak, że nauczyciele ulegając życzeniom uczniów, godzą się na grę 6 x 6 z dziećmi zupełnie do tego nieprzygotowanymi.. Grający popełniają wówczas masę błędów, gra jest statyczna, wręcz nudna. Taka gra nikogo nie zadawala, ani grających, ani prowadzącego. 

Proponowane zmiany mieszczą się w zasadzie w trzech punktach.

Po pierwsze – zachęcamy nauczycieli do odważniejszego i szybszego przechodzenie od form zabawowych na nauczanie zamierzone, systematyczne, w formach dostosowanych do poziomu psychofizycznego rozwoju dzieci. Nie oznacza to wcale rezygnacji ze stosowania zabaw i gier na lekcjach siatkówki w ogóle, bo to byłoby nielogiczne. Uważam jednak, że rola form zabawowych powinna ulec wyraźnemu ograniczeniu w tym procesie, bo ich wpływ na postępy uczniów są małe. 

Po drugie – to racjonalne wykorzystywanie gier uproszczonych i gier małych. W celu doskonalenia przyswajanych umiejętności w praktycznym działaniu, wykorzystujemy je już od samego początku szkolenia. W ten sposób dzieci doskonaląc przykładowo odbicie sposobem górnym oburącz, a nieco później dolnym oburącz, jednocześnie przyswajają sobie podstawowe elementy taktyki indywidualnej oraz zdobywają tzw. doświadczenie meczowe. Dostosowując każdą grę uproszczoną do poziomu sprawnościowego uczniów, krok po kroku, przygotowujemy je do gry właściwej 6x6. Każdą grę na lekcji traktujemy z należytą powagą. Zawsze przywiązujemy duża wagę do końcowego wyniku każdego meczu. Nigdy nie godzimy się na grę bez liczenia punktów. Bo tylko postawienie dzieci w sytuacji zadaniowej, /jak zobaczymy to w dalszej części tego doniesienia/, będą one wywoływały zaangażowanie i pożądane stany emocjonalne, kształtujące wolę walki, odporność psychiczną oraz takie cechy uwagi jak; trwałość, koncentrację.

Po trzecie - /co jest szczególnie ważne/ - przed rozpoczęciem nauczania każdego elementu technicznego, za pomocą ćwiczeń ukierunkowanych uczymy dzieci zadań ruchowych zawartych w tzw. „punktach węzłowych”. Są one ustalone dla każdego elementu technicznego oddzielnie. W ten sposób wcześniej, przed rozpoczęciem nauki każdego nowego elementu technicznego, budujemy trwały fundament, /tak zwane „warunki wstępne”/ pod wyraźnie szybsze, a przy tym poprawne uczenie każdego z nich.

Stosowanie ćw. ukierunkowanych zaleca obecnie wielu autorów podręczników nauczania siatkówki. Nie precyzują oni jednak celów szczegółowych, – co dzięki nim chcemy uzyskać? Stąd rezultaty ich zastosowania w szkoleniu są mało widoczne. Zauważymy je dopiero wtedy, kiedy wyznaczymy im wyraźnie określone cele. Wyodrębniliśmy je i ujęliśmy w formie zadań ruchowych w tzw. ”punktach węzłowych,” czyli najważniejszych częściach składowych każdego elementu technicznego. Dobra znajomość tych zadań ruchowych, ułatwi nauczycielowi dobór odpowiednich do tematu lekcji zestawów ćwiczeń ukierunkowanych i kontrolę ich wykonania. Dla przykładu, przypomnijmy, jakie zadania ruchowe dzieci mają opanować dzięki ćwiczeniom ukierunkowanym, żeby przyśpieszyć uczenie się odbicia sposobem górnym oburącz. 

Będą to: 

1/opanowanie przyjmowania stabilnej postawy gotowości tuż przed kontaktem z piłką, 2/właściwego ułożenia rąk, dłoni i palców dostosowanych do kształtu piłki 3/ ruchu wypchnięcia rąk w górę w przód w koordynacji z pracą nóg. 
Teraz z kolei przedstawiamy wykaz punktów węzłowych dla odbicia sposobem dolnym oburącz, zagrywki tenisowej i zbicia.
1/ „Punkty węzłowe” w odbiciu sposobem dolnym oburącz.

 - opanowanie przyjmowania postawy gotowości tuż przed kontaktem z piłkę, w pozycji rozkrocznej, prostopadle do kierunku nadlatującej piłki z ramionami wyprostowanymi w łokciach i swobodnie opuszczonymi na wysokość kolan,

 - opanowanie ruchu ramion wyprostowanych w stawach łokciowych i złączonych dłoniach, ze wsparciem pracą nóg w kierunku w górę w przód,

 - opanowanie kontroli nad pracą całych rąk, tzw. dozowanie ruchu,
Jeżeli w rezultacie zastosowania ćw. ukierunkowanych dzieci dobrze i na trwałe opanują te zadania ruchowe to nie będą popełniały takich błędów jak;

- spóźnione przyjmowanie postawy gotowości w stosunku do nadlatującej piłki.

- uginania rąk w stawach łokciowych w momencie kontaktu z piłką.

- nadmierne unoszenie rąk kończących odbicie, ponad linię barków,

- brak kontroli nad dozowaniem ruchu, /mięśnie ramion albo zbyt usztywnione lub całkowicie rozluźnione/.

Najbardziej przydatnymi przyborami wykorzystywanymi w ćw. ukierunkowanych dla tego elementu techniki, są deseczki o wymiarach 20 x 40 cm. Zestawy tego rodzaju ćwiczeń znajdzie czytelnik w pracach D. Hałaburdy /1987/ i R. Kulgawczuka/1994/.

 2/”Punkty węzłowe” w zagrywce sposobem tenisowym.

 - opanowanie regularnie wykonywanego podrzutu piłki na wprost ręki uderzającej, której łokieć w momencie zamachu znajduje się powyżej linii barku,

 - zachowanie stabilnej postawy w momencie podrzutu piłki, w wykroku nogą przeciwną do uderzającej ręki,

 - opanowanie uderzenia piłki swobodą dłonią, na wysokości zasięgu ręki uderzającej. 

Dobre opanowanie przez dzieci tych zadań ruchowych spowoduje, że nie będą one popełniały niżej wymienionych błędów:
- nieprawidłowy podrzut, najczęściej nad lub za głowę,

- nieregularne opanowanie ułożenia ręki uderzającej w zamachu,

- brak opanowania uderzenia piłki swobodną, otwartą dłonią, ze wsparciem tego ruchu pracą barku, tułowia i nóg.

Bardzo dobrymi ćwiczeniami ukierunkowanymi wspomagający ułożenie ręki w zamachu, są rzuty piłkami mniejszymi od piłek do siatkówki /piłkami do tenisa, piłkami palantowymi, piłkami do p. ręcznej/. Na tym początkowym etapie szkolenia służą one jednakowo dobrze w charakterze ćw. ukierunkowanych dla potrzeb zagrywki tenisowej jak i ataku.

3/Zbicie – „punkty węzłowe”

-opanowanie skoordynowanego, dynamicznego wyskoku z dwóch nóg, z rozbiegu pod różnymi kątami względem siatki, we wszystkich trzech strefach ataku,

- stabilne opanowanie ułożenia ręki zamachowej w wyskoku z odchyleniem do tyłu i skrętem tułowia, w którym łokieć ręki uderzającej znajduje się powyżej linii barków,

- opanowanie uderzenia zbijanej piłki w najwyższym punkcie przed sobą, środkiem swobodnej dłoni/ ani nie sztywnej ani nie luźnej/. 

Wcześniejsze opanowanie zadań ruchowych zawartych w w/w punktach węzłowych, zapobiega pojawianiu się najczęściej występujących błędów takich jak;

-  nieskoordynowany rozbieg i wyskok z dwóch nóg,

- uderzenie piłki następuje poniżej zasięgu ręki atakującego, / w dużej mierze, dlatego, że w zamachu łokieć ręki zbijającego znajduje się poniżej linii barku/.

 - niestabilne ułożenie ręki w zamachu, poprzedzającym zbicie / w każdej kolejnej próbie nieco inne/.

Przedstawiliśmy powyżej, najważniejsze części składowe /nazywając je punktami węzłowymi/czterech głównych elementów techniki gry w piłkę siatkową. Zawarte w nich zadania ruchowe są dostosowane do poziomu sprawnościowego początkujących. W procesie szkoleniowym   łatwo da się  zauważyć swego rodzaju współzależność. Dzieci, które lepiej od innych, opanowują ćw. ukierunkowane, wyraźnie szybciej uczą się złożonych i trudnych elementów techniki. Ale nawet dobra znajomość tych zadań ruchowych i celowe wykorzystywanie ćwiczeń ukierunkowanych, nie dają jeszcze pełnej gwarancji osiągnięcia zamierzonych rezultatów w stosunku do większości uczniów w klasie. Główny problem, jaki może się pojawić w trakcie zajęć, polega na tym, czy uda się nam podtrzymać aktywne uczestnictwo uczniów /skupienie uwagi/ dostatecznie długo, żeby dzieci opanowały to, czego chcemy ich nauczyć. Przegotowując się do realizacji konkretnego tematu lekcji warto, więc każdorazowo zastanowić się i poszukać odpowiedzi na pytanie - jakimi środkami będę mógł skłonić uczniów do skupienia uwagi na tym, czego się mają nauczyć ?,
Jedną z bardziej efektywnych metod radzenia sobie z tym problemem, jest stosowanie metody zadaniowej. 

Rola zadań, standardów i norm w motywowaniu uczestników zajęć.

Zgodnie z postulatami pedagogów, uczenie się a następnie doskonalenie poznanych umiejętności winno się odbywać przy wzmożonej samokontroli uczącego. Posługiwanie się zadaniem jako środkiem w nauczaniu ma na celu uruchomienie działań własnych ucznia. Fakt, że uczeń postawiony w sytuacji zadaniowej uświadamia sobie przede wszystkim cel, jaki ma być osiągnięty powoduje, że zadanie może służyć jako efektywny środek w opanowywaniu złożonych czynności ruchowych. Tę doniosłą rolę zadania w ćwiczeniach gimnastycznych potrafił perfekcyjnie wykorzystywać R. Czyżewski w metodzie bezpośredniej celowości ruchu. Zadania w poszczególnych ćwiczeniach były tak pomyślane, że rozwiązanie zależało od poprawności ich wykonania.  Podobną rolę zadanie może spełniać w nauczaniu i uczeniu się techniki piłki siatkowej. Każdy element techniczny gry w siatkówkę, poczynając od zagrywki poprzez nagranie, wystawę i w końcu atak, jeżeli ma zakończyć się sukcesem, wymaga dużej precyzji, a więc musi być wykonywany przy pełnej koncentracji uwagi.
W kształtowaniu tego typu postaw nieocenioną rolę może spełniać postawieniu dziecka w sytuacji zadaniowej. Każde zadanie w tym także ruchowe, ma wyraźnie określone reguły i jasne kryteria oceny. Winno mieć zaznaczony początek, jego przebieg i zakończenie, czyli cel. Jeżeli w stawianym zadaniu cel nie zostanie jasno określony, jak w następującym poleceniu - „Odbijamy piłkę sposobem górnym nad sobą”, to nie wszystkie dzieci będą to ćwiczenie wykonywały z należytą starannością. Najczęściej polecenie to poprawnie wykonają tylko nieliczni. Jeżeli tylko zaznaczymy wyraźnie cel, to wówczas staje się ono zadaniem – mówimy wówczas, „Kto odbije 20 razy nad głową bez straty piłki?”

W tym przypadku dzieci odbiorą to jako swego rodzaju wezwanie – zadanie do wykonania. Prof. K., Korzeniowski (1982) zwraca uwagę, że muszą zaistnieć określone warunki, by zadanie zostało przez uczniów podjęte i spełniło założone funkcje. Zdarza się, że uczniowie nie wykazują zainteresowania podjęciem zadania. Co Łatwo daje się zauważyć. Ćwiczenia są wykonywane niedbale, byle jak. Składać się na to może wiele przyczyn. Na naszych zajęciach bodaj, najczęstszą przyczyną tego typu zachowań, jest brak wiary, że można podołać temu zadaniu w obliczu kolegów z klasy. Dlatego dobrze jest przyjąć zasadę, iż z jednej strony zadania stawiane uczniom powinny być możliwe do wykonania, a z drugiej nie dawały 100% gwarancji sukcesu. Formę zadaniową wykorzystujemy, gdy w trakcie zajęć aktywne uczestnictwo ćwiczących obniża się lub, gdy zależy nam na wydłużeniu skupienia uwagi na danym ćwiczeniu celem poprawienia jego opanowania. 

Efektywność metody zadaniowej potwierdzona została w badaniach naukowych. W eksperymencie badawczym, który przeprowadzono w Stanach Zjednoczonych, uczestniczyły dwie grupy robotników. Obie grupy osób biorących udział miały wykonać jednakowe zadania produkcyjne. Do  pierwszej grupy zaapelowano o wykonanie tej pracy jak najlepiej potrafią. Członkom drugiej grupy natomiast postawiono wyraźnie określoną normę, którą należało wykonać. Okazało się, że wyraźnie leprze rezultaty uzyskali robotnicy drugiej grupy, których zadaniem było wykonanie wyznaczonej normy. 

Nie zagłębiając się w szczegóły, dlaczego wyniki badań dały takie a nie inne rezultaty, przyjmijmy końcowy wniosek. Dla polepszenia efektów w naszej pracy nauczycieli siatkówki z pełną świadomością wykorzystujmy systemy standardów i norm, /czyli zadań/ Zresztą w sporcie wyczynowym wielu trenerów stosuje je od lat. 

Realizacja zadań na zajęciach siatkówki może przybierać formę współzawodnictwa dwojakiego rodzaju. Zobaczymy to na niżej zamieszczonych przykładach. W ostrej formie, gdy w wyniku rywalizacji indywidualnej czy grupowej wyłania się zwycięzców. Ale też jest drugi rodzaj współzawodnictwa, w którym hipotetycznie można założyć, że albo wszystkie dzieci mogą temu zadaniu podołać, albo nie wykona tego nikt. Na podstawie realnej oceny sprawności młodzieży, nauczyciel ustala strukturę zadania /standardu, normy/ na takim poziomie, żeby 70 -80% uczniów była w stanie to zadanie wykonać. Jeśli tak duży procent uczniów zaliczyło standard, normę to wszyscy zarówno uczniowie jak i nauczyciel mają pełną satysfakcję z osiągniętego rezultatu, zakończonego sukcesem.. 

Przejdźmy teraz do przykładów praktycznych. Tak jak w metodzie bezpośredniej celowości ruchu, zadania /standardy - normy/ są tak dobierane, że osiągnięcie celu zależy od poprawności /dokładności/ wykonania ćwiczenia. 

Oto dwa przykłady, które możemy stosować już na wstępnym poziomie opanowania odbicia sposobem górnym oburącz. 

  - Ćwiczenie w dwójkach. Jeden uczeń znajduje się w klęku, a w odległości 2 – 3 metrów przed nim drugi w postawie siatkarskiej. Obaj odbijają piłkę sposobem górnym oburącz. Normę 15 odbić bez straty zalicza się uczniowi będącemu w klęku.
  - Dwóch ćwiczących ustawionych twarzą do siebie w odległość trzech metrów od siebie.. Jeden nagrywa sposobem górnym oburącz dokładnie na główkę partnera. On jest właściwym wykonawcą zadania. Jego partner odbija piłkę główką pomagając wykonać określoną normę – standard, normę np. 15 razy. Po każdej stracie piłki, liczenie zaczyna się od początku. Nauczyciel może ustalić liczbę możliwych strat /1-3/ żeby zadanie mogło być kontynuowane. Zaliczamy najlepszy wynik próby. 

Tak postawione zadania wymuszają na ćwiczących staranie nie się o dokładność nagrań. Szybko, bowiem do ich świadomości dotrze fakt, na czym polega współpraca z partnerem. Zauważą, lub my im to podpowiemy, iż od dokładności nagrania zależy dokładność zagrania współćwiczącego. Ponadto w tak skonstruowanych zadaniach dzieci uczą się naturalnych sposobów poruszania, w dostosowaniu do toru lotu nadlatującej piłki oraz tak zwane czucie dystansu. Dodatkowo kształtuje się koncentrację, przerzutność i trwałość uwagi dowolnej.

Te same zadania mogą być wykonywane nieco inaczej, na czas z wyznaczonymi limitami na przykład /na ocenę 16-bdb,12-db, 8-dst/.

  -W ustawieniach jak wyżej, dzieci wykonują te same czynności ruchowe w określonym czasie/ 30 - 45 sekund/. Punkty zalicza się z zachowaniem ciągłości podań. Każdy uczeń ma dwie próby. 
W jeszcze innym wydaniu, zadania mogą mieć następujący przebieg.

  -W ciągu 1 minuty wykonując ćwiczeni jak wyżej, każdy uczeń ustanawia  własny rekord życiowy. Każda strata piłki powoduje, że liczenie rozpoczyna się od nowa. W podsumowaniu bierzemy pod uwagę wynik najlepszy.

Przykładów wykorzystania zadania jako środka dydaktycznego w nauczaniu gry w siatkówkę jest bardzo dużo. Można je modyfikować, zwiększając stopień trudności /np. kontakt z piłką następuje po przemieszczeniu się/, można też zmieniać limity czasowe i liczbowe. 

Kryteria osiągnięć w zadaniach, podkreślmy to jeszcze raz, powinny się opierać przede wszystkim na opanowaniu biegłości wykonania ustalonych przez nauczyciela standardów, norm. Rzadziej na pozycji zajętej przez ucznia w grupie, a więc ostrej rywalizacji. Nie należy taż tych form wykorzystywać zbyt często, bo z czasem mogą one stracić wiele na atrakcyjności.

Rola gier uproszczonych 
W ostatnich paru latach poznaliśmy wiele nowych i bardzo atrakcyjnych gier uproszczonych. Ich racjonalne wykorzystanie w procesie szkoleniowym spowoduje, że będzie on przebiegał zgodnie z postulatami pedagogów. Połączy mianowicie w jedną całość procesy poznawcze, emocjonalne i działania praktyczne. Będziemy mieli wtedy taką sytuację, że ćwiczący, to czego się aktualnie uczą, będą mogli zaraz wypróbowywać i doskonalić w grze. Prowadzący powinni starannie dobierać odpowiednią grę do poziomu sprawności technicznej grupy, bo jak pamiętamy zarówno gry zbyt łatwe, jak zbyt trudne nie są atrakcyjne dla młodzieży.

Rozwiązania organizacyjne różnego rodzaju rozgrywek w klasie lekcyjnej, opisane zostaną na przykładzie gier 1- 4, które polecam w szczególności. W tych grach już na samym początku szkolenia uczniowie występują w drużynach, rozgrywają mecze, biorą udział w turniejach. Walcząc o jak najlepszy rezultat meczu, przeżywają pozytywne emocje. 

Specyficzne ustawienie drużyn podczas gry na zewnątrz linii bocznych własnego boiska, okazuje się kapitalną zaletą. Powoduje, że każdy kolejny gracz przed kontaktem z piłką musi przemieścić się, wbiec na boisko, równocześnie obserwując zagranie przeciwnika. Bo tylko w ten sposób może na nie skutecznie odpowiedzieć. W tych prostych grach początkujący przyswajają sobie krok po kroku proste elementy myślenia taktycznego. Obserwują zachowanie się przeciwnika, poszukując wolnej przestrzeni po drugiej stronie siatki, żeby w to miejsce skierować przebijaną piłkę, a  wszystko to odbywa się to pod presją odpowiedzialności za końcowy wynik drużyny. Ponadto zaś, na stosunkowo małej przestrzeni boiska do siatkówki /9x18 m/biorą udział w grze wszystkie dzieci z klasy liczącej nawet 20 – 30 uczniów.

Na wstępie kilka uwag natury organizacyjnej. Boisko do siatkówki dzielimy linią przez środek wzdłuż, na dwie równe połowy. Na każdej połowie wyznaczamy dwa pola gry o wymiarach 4,5 m szerokości i długości 4-6-7m. Wysokość siatki dostosowujemy do wieku i sprawności dzieci. W ten sposób mamy do dyspozycji cztery pola gry. Uczestników zajęć przydzielamy /rozlosowujemy/ do czterech lub sześciu zespołów, z których każdy liczy od 3 do 6 dzieci. Większa liczba dzieci w drużynie nie sprawdza się w praktyce. Wydłuża się, bowiem czas oczekiwania członków zespołów na włączenie się do gry. 

Zawody możemy przeprowadzać na różne sposoby. Przy podziale klasy na cztery drużyny i gdy mamy mało czasu można poprzestać na rozegraniu tylko po jednym meczu na dwóch boiskach równocześnie. Na kolejnych zajęciach inaczej. Dwa zwycięskie zespoły grają dalej o miejsca I i II , a przegrani o miejsca III i IV-te. Gdy możemy poświęcić więcej czasu na grę, organizujemy turniej z udziałem czterech drużyn rozgrywany systemem „ każdy z każdym’.

Gdy klasa liczy więcej /niż 24/ dzieci to dzielimy je na sześć zespołów. W tym przypadku zespoły rozlosowujemy do dwóch grup po trzy w każdej. Mecze w grupach odbywają systemem „każdy z każdym” na dwóch boiskach. Kapitanowie zespołów, które w danym momencie nie biorą udziału w grze spełniają funkcje sędziów. 

W obu tych typach rozgrywek przy IV i VI zespołach dwa pierwsze miejsca w swoich grupach premiowane są wejściem do finału. Zajmujące trzecie miejsca wypadają z gry i spełniają funkcje organizacyjne.

Sam finał może być rozgrywany w dwojaki sposób. Najprościej, gdy zwycięskie zespoły w grupach rozgrywają spotkanie między sobą o I i II miejsca, a zajmujące miejsca drugie walczą o III i IV. 

Jest też inny sposób. Najpierw zwycięskie drużyny spotykają się z zespołami zajmującymi drugie miejsca w grupach na krzyż i dopiero zwycięscy tych dwóch gier walczą o I i II miejsca, a przegrani o III i IV. 

Ze względów organizacyjnych najlepiej, gdy mecze są rozgrywane na czas np. 3 - 5 - 7 - 10 minut. Wówczas rozpoczynają się one i kończą zawsze w tym samym czasie. Można przyjąć też inne rozwiązanie i grać do 5- 10- 15 punktów bez dwupunktowej przewagi w końcówce seta. Te ogólne zasady organizacyjne mogą mieć zastosowanie w większości niżej zamieszczonych grach. 

Gry uproszczone w doskonaleniu odbicia sposobem górnym oburącz.
1/ Usportowiona „rzucana” /ryc. 1/

Przybory – piłki do mini koszykówki, z młodzieżą starszą piłki do koszykówki. Siatka zawieszona na wysokości dostosowanej do wieku młodzieży.

Przebieg gry. Drużyny ustawione poza liniami bocznymi boiska. Grającym wolno tylko łapać i odrzucać piłkę sposobem oburącz z przed piersi.

Każdy członek drużyny bierze udział tylko w jednej akcji i natychmiast opuszcza boisko. Grę rozpoczyna pierwszy gracz zespołu, który wylosował zagrywką. Wykonuje ją z za końcowej linii, rzutem oburącz z przed piersi. Zaraz po tym, opuszcza boisko i zajmuje miejsce na końcu swojej drużyny. Grę kontynuują wbiegający kolejno po sobie partnerzy. Każdy popełniony błąd zaliczany jest jako punkt dla przeciwnika. Gra toczy się do 5-10-15 pkt. Lub na czas 3-5 minut. 

Tą łatwą grę wprowadzamy jako urozmaicenie do zajęć, w czasie stosowania ćwiczeń ukierunkowanych poprzedzających nauczanie odbicia sposobem górnym oburącz. Gra w „usportowioną rzucankę” w takim wydaniu, jest pierwszym bardzo istotnym ogniwem w nauczaniu gry w siatkówkę. Oswaja grających z warunkami przestrzennymi /odległościami na boisku, wysokością siatki/, w jakich przyjdzie im rozgrywać później trudniejsze gry posługując się odbiciem górnym i dolnym oburącz
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2/ Gra na jedno odbicie /wyłącznie sposobem górnym oburącz/ według zasad obowiązujących w „usportowionej rzucance”. Ustawienie drużyn jak na ryć. 1. Każdy gracz bierze udział tylko w jedne akcji, po tym natychmiast opuszcza boisko, a na jego miejsce wbiegają po kolei partnerzy z drużyny. Gra odbywa się piłkami do mini siatkówki lub siatkówki. Zagrywka z za końcowej linii boiska odbiciem górnym oburącz..Na dwóch polach mecze odbywają się równocześnie. 

3/ Gra na dwa odbicia o podobnym przebiegu i ustawieniu drużyn w czasie gry za liniami bocznymi własnych boisk. Każdy gracz włączający się do akcji, najpierw odbija piłkę nad sobą, następnie na stronę przeciwnika i zaraz po tym opuszcza boisko robiąc miejsce dla kolegi z drużyny. Zagrywka wykonywana jest odbiciem sposobem górnym.

4/ Z kolei najtrudniejszy wariant tej /gry na trzy odbicia/. Grę rozpoczyna serwujący odbiciem sposobem górnym oburącz. W tym momencie na polu gry rywali jeden gracz znajduje się przy siatce przygotowany do wystawy, drugi wbiega na boisko do odbioru zagrywki. Na stronę przeciwnika piłka jest przebijana w trzecim odbiciu. Serwujący gracz zaraz po wykonaniu zagrywki wbiega pod siatkę, aby w następnej akcji spełniać rolę „wystawiającego”. W tym czasie kolejny gracz jego zespołu wbiega na boisko przygotowany do obioru przebijanej piłki. Zawsze gracz, który wystawiał piłkę, opuszcza boisko. W tej grze dzieci posługują się wyłącznie odbiciem sposobem górnym. 

      Ryc. 3                                                         Ryc.4
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Poddania do kapitana/ryć.2/.

5/ Wariant A - Na linii trzech metrów po jednej stronie siatki znajdują się kapitanowie, a po drugiej ich zespoły w liczbie 5-8 członków, ustawionych w rzędach. Kapitanowie odbijają sposobem górnym ponad siatką z członkami swojego zespołu / dla ułatwienia, początkowo kapitanom zezwalamy na dodatkowe odbicie nad sobą/. Grę rozpoczynają kapitanowie, a członkowie ich drużyn po odbiciu wycofują się na koniec swoich rzędów.

Za liniami bocznymi obydwu boisk na ławeczkach znajdują się dwa inne zespoły. Gra odbywa się na czas /2 – 3 min/. Po każdej stracie piłki, liczenie zaczyna się od nowa. Liczy się najlepszy wynik próby. Następnie ich miejsce zajmują zespoły, które siedziały na ławeczkach. W finale dwa zwycięskie zespoły walczą o I i II miejsca, a przegrane o II i IV miejsca. 

 6/ Wariant B – każdy członek drużyny odbija piłkę dwa razy do kapitana i wycofuje się tyłem na koniec swojego rzędu. 

7/ Wariant C – uczeń odbija raz nad głową, drugi raz do kapitana. Następnie biegnie pod siatką, obiega kapitana i staje na końcu swojego rzędu.
8/ Wariant D – Ustawienie zespołów jak na /ryć. 2/. Grę rozpoczyna kapitan odbiciem sposobem górnym oburącz ponad siatką. Uczeń stojący jako pierwszy w rzędzie odbija piłkę nad sobą i zaraz wycofuje się na koniec zespołu. Drugi gracz, który wkracza na jego miejsce przebija ją ponad siatką. Pozostaje tam żeby kolejne podanie od kapitana wystawić nad sobą. Dopiero wtedy wycofuje się na koniec swojego zespołu. Dobrze jest, gdy drużyny mają nieparzyste ilości członków. Wówczas w czasie gry, każdy uczeń na zmianę odbija piłkę raz nad sobą, drugi raz do kapitana.

 9/Ustawienie zespołów jak na /ryć.3/. Odbicia sposobem górnym oburącz ponad siatką w czasie/2-3 min/. Każda strata piłki powoduje, że liczenie udanych przebić zaczyna się od początku. Zwycięzcą zostaje zespół, który w wyznaczonym czasie uzyska lepszy wynik. Następnie w ten sam sposób rywalizują zespoły znajdujące się uprzednio na ławeczkach. Na zakończenie dwa zwycięskie zespoły walczą o I i II, a przegrana o III i IV miejsca.

  Gry uproszczone w doskonaleniu odbicia sposobem dolnym oburącz.

1/ Gra 1x1 na placach gry o wymiarach 3m szerokości i 4 m długości oddzielonych od siebie linią środkową bez siatki. Grający odbijają piłkę sposobem oburącz dolnym ponad linią środkową. Kontakt z piłką następuje po odbiciu się jej od podłogi. Zagrywka wykonywana jest także sposobem dolnym oburącz. Każdy popełniony błąd to punkt dla przeciwnika. Gra toczy się do 5 punktów. Na każdym polu odbywać się może turniej systemem „każdy z każdym” z udziałem trzech, czterech graczy. 

  2/ Cztery drużyny 3-5 osobowe ustawione w szeregach poza liniami bocznymi swoich boisk /jak na ryć 1/. Rozmiary boisk szerokość-4,5m długość-4 -5m, wysokość siatki dostosowana do wieku i sprawności uczestników zajęć. Równocześnie odbywają się dwa spotkania. Gra rozpoczyna się serwisem odbiciem sposobem dolnym i dalej toczy się jak w tenisie. To znaczy, że dopiero po odbiciu się piłki od podłogi można ją przebić na stronę przeciwnika. Zaraz po tym, grający opuszcza boisko robiąc miejsce dla partnera z drużyny. Punkty zalicza się drużynie po błędzie przeciwnika.

3/Wariant – A. Gra odbywa się według tych samych reguł, tylko członkowie drużyn oczekujących na wejście znajdują się w siadzie skrzyżnym. /ryc. 4 / Gracz opuszczający boisko dotyka kolejnego członka drużyny dając sygnał włączenia się do gry.

   4/ Gra na trzy odbicia sposobem dolnym oburącz. Ustawienie drużyn jak na ryc.1. Zagrywka sposobem górnym oburącz. Długość boiska i wysokość siatki dostosowana do poziomu sprawnościowego uczestników zajęć. W momencie zagrywki na boisku przeciwnika, jeden gracz pełniący rolę wystawiającego, znajduje się w pobliżu siatki, a drugi wbiega na boisko i sposobem dolnym oburącz nagrywa do stojącego pod siatką. Ten  Łapie piłkę i rzutem oburącz z dołu wystawia ją, żeby partner z drużyny mógł przebić na stronę przeciwnika. Zaraz po tym wysławiający opuszcza boisko, a jego miejsce pod siatką zajmuje nagrywający. Na boisku rywali gracz, który wykonał zagrywkę wbiega pod siatkę i będzie spełniał rolę wystawiającego. W tym samym czasie na boisko przemieszcza się kolejny gracz, nagrywa przebijaną piłkę a następnie przebija ją w trzecim odbiciu i zmienia pod siatką wystawiającego. Zawsze gracz, który był wystawiającym opuszcza pole gry.

Przedstawiliśmy tutaj 13 gier uproszczonych, przy pomocy, których prowadzący może stopniowo krok po kroku przybliżać podopiecznych do gry właściwej 6x6. Młodzież z bagażem doświadczeń zdobytych w tych grach, będzie się czuć pewniej na normalnym boisku, będzie bez obawy włączała się do kolejnych akcji, a gra z czasem będzie stawała coraz bardziej ciekawa i emocjonująca.

Wiele z tych gier można wzbogacać i urozmaicać. Zmieniając np. wymiary boisk, wysokość siatki, składy zespołów/np. na koedukacyjne/, systemy rozgrywek itp. Celem skrócenia czasu oczekiwania na kolejne włączenie się do gry schodzący z boiska gracze mogą, wykonywać poza polem gry np. przewroty w przód na materacu, przeskoki obunóż nad ławeczką itp. Niektóre gry możemy też włączać do programów Dni Sportu w szkłach i koloniach, festynów czy imprez integracyjnych.

Piśmiennictwo:

1/ Czabański B.,/1989/:Proces nauczania i uczenia się techniki sportowej a podstawy wykształcenia ogólnego. Studia i Monografie AWF Wrocław. 

2/ Hałaburda D.,/1987/:Piłka siatkowa. RCM – SzKFiS, Warszawa.

3/ Konarzewski K.,/1982/:Podstawy teorii oddziaływań wychowawczych. PWN, Warszawa.

3/ Kuchcińska M.,/1988/:Sytuacja zadaniowa w dydaktyce. Wydawnictwo WSP, Bydgoszcz.

4/ Kulgawczuk R.,/1994/: Mini-piłka siatkowa. ZG SZS. Agencja Promo – Lider, Warszawa.

5/ Kulgawczuk R.,/2010/: Siatkówka – sport dla wszystkich. „ Lider” nr.11,2010

Rekomendujemy przy okazji książkę Pana Romana Kulgawczuka Nauczanie i uczenie się gry w siatkówkę 

Siatkówka jest najbliższa drodze ewolucyjnej człowieka, bo gdy w innych grach uwaga błąka się po ziemi i bokach, tu zwracamy się zawsze ku słońcu, ku górze. Kulgawczuk przełamuje  w swych publikacjach – tu czyni to najbardziej dojrzale -  przekonanie, że to gra trudna i dla wybranych. Owszem wymaga nieco wysiłku przy nauczaniu podstaw i niektórzy tylko, ale tak jest przecież we wszystkich sportach, sięgną szczytów, wszyscy natomiast mogą się przy niej i nią bawić i cieszyć  bo jest, jak napisał autor w jednej ze swych publikacji, „siatkówka grą dla wszystkich”. Jego propozycje wychodzą trafnie naprzeciw założeniom nowej podstawy programowej z wychowania fizycznego, która wprowadzając formułę zajęć do wyboru otwiera dla wszystkich gier, w tym chyba szczególnie dla siatkówki, nowe możliwości uprawiania i w wersji zmierzającej ku zabawie i ku wyczynowi – w takiej właśnie kolejności..  
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Autorski program wychowania fizycznego dla gimnazjum wg nowej podstawy programowej

(Z zasobów Lidera)                                                                        

                                                                    Wychowanie fizyczne jest koniecznością 

                                                                        biologiczną i powinnością społeczną

                                                                                                              Jędrzej Śniadecki
Wprowadzenie 

Możliwość tworzenia autorskich programów nauczania przez nauczycieli różnych specjalności i rodzajów edukacji powstała wraz z wprowadzeniem reformy systemu edukacji w 1999 roku. Procedury i zasady tworzenia oferty programowej dla szkół regulują odpowiednie akty prawne. Dotyczy to również konstruowania autorskich programów nauczania [MEN 1998].

Nauczyciel wychowania fizycznego poprzez opracowanie autorskiego programu nauczania, może w pełni realizować cele i zadania wychowania fizycznego na danym etapie edukacji fizycznej – uwzględniając przy tym zainteresowania dzieci i młodzieży wybranymi formami aktywności fizycznej, możliwość wykorzystania bazy materialnej szkolnej i środowiskowej kultury fizycznej, tradycje sportowe, rekreacyjne i turystyczne szkoły oraz środowiska czy sposobność nawiązania współpracy z lokalnymi stowarzyszeniami i zrzeszeniami zajmującymi się różnymi dziedzinami kultury fizycznej i tym samym poszerzenia oferty treści kształcenia i wychowania fizycznego o dodatkowe zadania i działania. Przygotowanie autorskiego programu nauczania, to także główne narzędzie w tworzeniu własnego, autorskiego projektu procesu wychowania fizycznego w danej szkole i konkretnych warunkach dydaktyczno-wychowawczych oraz społeczno-środowiskowych.

Poniżej został zamieszczony przykład autorskiego programu nauczania wychowania fizycznego w  Publicznym Gimnazjum im. Jana Pawła II w Zarzeczu „Postawa, Aktywność, Wiedza, Umiejętności, Sprawność”

Klasy: I - III

Rok szkolny 2010/2011

Wstęp

Potrzeba opracowania nowego autorskiego programu nauczania wychowania fizycznego w Publicznym Gimnazjum im. Jana Pawła II w Zarzeczu wynika z kilku istotnych powodów. Po pierwsze – od roku 2009 zatwierdzona została nowa podstawa programowa wychowania fizycznego, która wprowadziła dość ważne zmiany w zakresie treści nauczania tego przedmiotu, organizacji zajęć wychowania fizycznego z możliwością tworzenia zajęć do wyboru (fakultetów) oraz obowiązkowej realizacji zagadnień z zakresu edukacji zdrowotnej. Po drugie – poszerzenie się bazy dydaktycznej szkoły o nowy stadion lekkoatletyczny, co pozwala uwzględnić w programie nowe treści nauczania z lekkoatletyki. I po trzecie – nasza  szkoła stała się ważnym ośrodkiem w rozwoju gimnastyki podstawowej na Podkarpaciu m.in. poprzez organizację wojewódzkich zawodów dla szkół podstawowych i gimnazjów. Stąd rozbudowane w programie treści nauczania gimnastyki podstawowej.

Mam nadzieję, że autorski projekt procesu wychowania fizycznego ukształtuje trwałą – aktywną postawę młodzieży do aktywności fizycznej na miarę swoich możliwości i rzeczywistych potrzeb rozwojowo-zdrowotnych.

Klasy I-III

I. Cele kształcenia i wychowania fizycznego:

1. Kształtowanie aktywnej postawy oraz świadomości w trosce o własną aktywność i sprawność fizyczną.

2. Zrozumienie przez ucznia zależności i korelacji pomiędzy systematyczną aktywnością fizyczną a właściwymi miernikami zdrowia fizycznego, psychicznego i społecznego.

3. Kształtowanie umiejętności oceny własnej sprawności fizycznej i przebiegu rozwoju fizycznego w okresie dojrzewania i po zakończeniu tego okresu.

4. Rozwijanie potrzeby i gotowości systematycznego uczestnictwa w rekreacyjnych oraz sportowych formach aktywności fizycznej.

5. Przekazywanie wszechstronnej wiedzy dotyczącej rozwoju fizycznego, motorycznego i tradycji kultury fizycznej w danym środowisku społecznym.

6. Uczenie metod, form i środków rozwijania własnej sprawności fizycznej.

7. Przygotowywanie do aktywnego i kulturalnego uczestnictwa oraz zachowania się w strukturze określonego widowiska sportowego.

8. Nabywanie przez młodzież wiedzy i umiejętności związanych z organizacją prostych form zawodów i rozgrywek sportowych.

9. Przygotowywanie do roli sędziego i prowadzącego określoną formę sportową.

10. Wdrażanie ucznia do umiejętności współdziałania i współpracy na rzecz własnego rozwoju psychofizycznego.

11. Wyposażanie młodzieży w zasób niezbędnych kompetencji do projektowania indywidualnej aktywności fizycznej.

12. Przygotowanie dziewcząt i chłopców do systematycznej aktywności fizycznej w następnych okresach ontogenezy i życiu dorosłym.

II. Treści kształcenia i wychowania fizycznego

1. Diagnoza sprawności i aktywności fizycznej oraz rozwoju fizycznego:

a) uczeń wykonuje zestaw prób wg Międzynarodowego Testu Sprawności Fizycznej do oceny: wytrzymałości, siły, gibkości, szybkości, koordynacji ruchowej i zwinności,

b) uczeń potrafi samodzielnie ocenić własną sprawność fizyczną Indeksem Sprawności Fizycznej Krzysztofa Zuchory

c) potrafi na podstawie ankiety ocenić własny poziom aktywności fizycznej,

d) wymienia podstawowe zmiany, które zachodzą w budowie ciała w okresie dojrzewania płciowego,

e) potrafi określić podstawowe różnice pomiędzy budową somatyczną (w okresie dojrzewania) dziewcząt i chłopców,

f) dziewczęta wiedzą, jakie formy aktywności fizycznej są najbardziej efektywne dla nich w okresie dojrzewania,

g) uczniowie potrafią wymienić główne przyczyny i skutki otyłości oraz nieuzasadnionego odchudzania,

h) uczniowie są świadomi zagrożeń, jakie niesie ze sobą z jednej strony otyłość, a z drugiej strony nadmierne odchudzanie

2. Trening zdrowotny. Uczeń:

a) potrafi zinterpretować wartości tętna w zależności od intensywności wysiłku fizycznego,

b) wie, co to jest I, II i III zakres intensywności wysiłku w zależności od wartości tętna,

c) wie, co to jest wysiłek fizyczny o charakterze aerobowym (tlenowym) i anaeorobowym (beztlenowym),

d) zna metodę ciągłą kształtowania wytrzymałości ogólnej,

e) wie, jak dobrać ćwiczenia i środki do metody powtórzeniowej w kształtowaniu siły i szybkości,

f) potrafi zastosować metodę obwodowo-stacyjną w treningu kulturystycznym na siłowni,

g) bierze aktywny udział w zajęciach terenowych (marszobiegi, biegi przełajowe),

h) wie, dlaczego aktywność fizyczna w terenie ma większe efekty biologiczne, zdrowotne i wychowawcze, niż ćwiczenia fizyczne uprawiane w pomieszczeniach zamkniętych,

i) zna walory adaptacyjne aktywności fizycznej w terenie – podejmowane w okresie zimy (hartowanie organizmu),

j) potrafi samodzielnie przeprowadzić rozgrzewkę do wybranej formy aktywności fizycznej zespołowej lub indywidualnej,

k) zna pozycje wyjściowe do ćwiczeń gimnastycznych,

l) zna ćwiczenia, które kształtują mięśnie brzucha, grzbietu, kończyn górnych i dolnych,

m) wie, jak dbać o prawidłową postawę ciała,

n) potrafi opracować rozkład dnia z uwzględnieniem czasu na pracę i wypoczynek oraz z zachowaniem właściwych proporcji pomiędzy wysiłkiem umysłowym i fizycznym.

3. Sporty całego życia i wypoczynek:

· gimnastyka:

a) ćwiczenia zwinnościowo-akrobatyczne:

· przewrót w przód z przysiadu podpartego i z pozycji stojąc, do przysiadu podpartego, do rozkroku, do leżenia tyłem

· przewrót w przód ze stania na RR do przysiadu podpartego, 

· przewrót w tył z przysiadu podpartego do przysiadu podpartego,

· przewrót w tył z pozycji stojąc, poprzez siad prosty, do przysiadu podpartego, do rozkroku, do półszpagatu, do stania na RR,

· stanie na RR,

· stanie na głowie,

· przerzut bokiem z miejsca, z marszu, po podskoku tempowym,

· piramidy (dwójkowe, trójkowe) wg inwencji uczniów

b) skoki przez przyrządy:

· skok rozkroczny przez kozła
· skok kuczny przez skrzynię ustawioną wszerz (4-5 części skrzyni)
· skok rozkroczny przez skrzynię ustawioną wszerz (4-5 części skrzyni)
· skok zawrotny przez skrzynię (4-5 części skrzyni)
c) ćwiczenia na drążku (chłopcy):

· wymyk i odmyk z postawy zwieszonej na drążku,
· podpór przodem na drążku,
· przemach nogi z podporu przodem na drążku do podporu okrocznego,
· kołowrót prosty w tył na drążku
d) ćwiczenia na koniu z łękami (chłopcy):

· wyskok do podporu przodem,
· przemach prawej lub lewej nogi do podporu okrocznego,
· zeskok w tylnym lub przednim zamachu NN
e) ćwiczenia równoważne na ławeczce (dziewczęta):

· przejście równoważne we wspięciu na palcach,
· stanie równoważne jednonóż,
· obroty we wspięciu na palcach,
· przysiad równoważny na jednej i dwóch NN,
· podskok szpagatowy,
· podskok na PN i LN,
· wejście na ławeczkę do tzw. „arabeski”,
· waga przodem na ławeczce
f) ćwiczenia równoważne na ławeczce (chłopcy):

· przejście po ławeczce przodem,
· przejście po ławeczce tyłem,
· wykonanie obrotu w trakcie przejścia tyłem i przodem,
· chodzenie po ławeczce we wspięciu na palcach
g) ćwiczenia równoważne wolne (dziewczęta, chłopcy):

· waga przodem,
· waga tyłem,
· waga bokiem,
· przysiad równoważny,
· stanie równoważne jednonóż
· lekkoatletyka:
a) biegi:
· start niski,

· start wysoki,

· przekazywanie pałeczki sztafetowej,

· biegi krótkie: 100 m, 200 m, 300 m,

· biegi średnie: 600 m, 1000 m,

· biegi długie: bieg 12 minutowy wg testu Coopera

· sztafeta: 4 x 100 m

· bieg przez płotki (60 m)

b) skoki:

· wieloskoki,
· skok w dal techniką naturalną,
· skok w dal techniką piersiową,
· skok wzwyż techniką „flop”
· trójskok
c) rzuty:

· pchnięcie kulą,

· rzut oszczepem

· gry zespołowe – piłka nożna:
· uderzenie i przyjęcie piłki prostym podbiciem,

· uderzenie i przyjęcie piłki wewnętrznym podbiciem,

· uderzenie i przyjęcie piłki wewnętrzną częścią stopy,

· uderzenie i przyjęcie piłki głową,

· rozegranie piłki w ataku pozycyjnym,

· rozegranie piłki w ataku szybkim,

· obrona indywidualna „każdy swego”,

· obrona strefowa,

· ustawienie na boisku w systemie: 4:4:2,

· gry i zabawy ruchowe z elementami piłki nożnej

· gry zespołowe – koszykówka:
· kozłowanie piłki ze zmianą ręki kozłującej i kierunku poruszania się,

· chwyty i podania piłki oburącz sprzed klatki piersiowej, znad głowy,

· chwyty i podania piłki jednorącz,

· zwód pojedynczy przodem i tyłem,

· rzut do kosza z biegu (dwutakt),

· rzut do z miejsca (rzut osobisty),

· rzut z wyskoku (z półdystansu),

·  rozegranie piłki w ataku pozycyjnym (5:0, 4:1)

· rozegranie piłki w ataku szybkim,

· obrona indywidualna „każdy swego”,

· obrona strefowa (2:3, 3:2, 1:3:1, 1:2:2, 2:1:2)

· gry i zabawy ruchowe z elementami koszykówki

· gry zespołowe – piłka ręczna:
· kozłowanie piłki ze zmianą ręki kozłującej i kierunku poruszania się,

· chwyty i podania piłki jednorącz półgórne,

· chwyty i podania piłki jednorącz górne,

· chwyty i podania piłki sytuacyjne,

· rzut na bramkę z biegu, z przeskokiem i z wyskoku,

· rzut na bramkę po zwodzie piłką lub ciałem

· rozegranie piłki w ataku pozycyjnym (6:0, 5:1)

· rozegranie piłki w ataku szybkim,

· obrona indywidualna „każdy swego”,

· obrona strefowa (0:6, 2:4, 1:5),

· gry i zabawy ruchowe z elementami piłki ręcznej

· gry zespołowe – piłka siatkowa:
· odbicia piłki sposobem oburącz górnym i dolnym,

· odbicia łączone,

· zagrywka dolna i tenisowa,

· atak przez „plasowanie” piłki,

· atak przez zbicie piłki,

· rozegranie piłki „na trzy” 

· gry i zabawy ruchowe z elementami piłki siatkowej

· tenis stołowy:
· uderzenie piłeczki forhendem i bekhendem (uderzenia podstawowe i atakujące),

· serw sposobem forhendowym i bekhendowym,

· gry pojedyncze,

· gry podwójne (deblowe)

· tenis ziemny:
· uderzenie piłki forhendem i bekhendem,

· gry pojedyncze,

· gry podwójne (deblowe)

· gry rekreacyjne:
· badminton,

· ringo,

· dwa ognie,

· cztery ognie.

· pływanie (zajęcia nadobowiązkowe):
· zasady i regulamin korzystania oraz zachowania się na krytej pływalni,

· nauka pływania kraulem „A” na piersiach,

· nauka pływania kraulem „B” na plecach,

· nauka pływania stylem klasycznym,

· skoki do wody,

· gry i zabawy ruchowe w wodzie.

· zimowe formy aktywności fizycznej:
· gry i zabawy ruchowe na śniegu,

· jazda na sankach,

· narciarstwo zjazdowe (zajęcia nadobowiązkowe),

· narciarstwo biegowe (zajęcia nadobowiązkowe),

· marszobiegi terenowe zimą.

4. Bezpieczna aktywność fizyczna i higiena osobista. Uczeń:

a) zna regulaminy zachowania się w następujących obiektach sportowych szkoły: zastępcza sala gimnastyczna, hala sportowa, sala do tenisa stołowego, siłownia, stadion lekkoatletyczny, boiska „Orlik”,

b) wie, jakie znaczenie ma rozgrzewka do wybranej formy aktywności fizycznej,

c) potrafi wymienić najczęstsze przyczyny wypadków, które powstają w trakcie zajęć wychowania fizycznego lub innych zajęć ruchowych na terenie szkoły lub poza nią,

d) dostosowuje strój sportowy do konkretnych warunków uprawiania określonej aktywności fizycznej,

e) dba o należyty wygląd i czystość stroju sportowego,

f) wie, jak należy przenosić ciężkie przedmioty, np. urządzenia i przybory lekkoatletyczne, do gimnastyki, gier zespołowych, rekreacyjnych itd.,

g) jest świadomy zagrożeń dla własnego zdrowia i życia, które wynikają z uprawiania niektórych dyscyplin sportowych, np. sporty siłowe, ekstremalne, motorowe itp.,

h) potrafi udzielić sobie lub innej osobie pierwszej pomocy w przypadku niegroźnej kontuzji,

i) wie, dlaczego zasada fair play, czyli „czystej gry” jest tak ważna w kontekście bezpieczeństwa podczas uprawiania wybranej dyscypliny sportu,

j) wie, jak należy ewakuować się z obiektów sportowych zamkniętych w sytuacji zagrożenia pożarowego, powodziowego, rozpylenia niebezpiecznej substancji itd.,

k) potrafi ustawić przyrządy sportowe, tak aby ćwiczenia wykonywane za ich pomocą nie stwarzały żadnego zagrożenia,

l) wie, że zdecydowana większość ćwiczeń gimnastycznych wymaga właściwego zabezpieczenia przed upadkiem lub innym rodzajem kontuzji,

m) sprawdza urządzenia sportowe przed rozpoczęciem na nich ćwiczeń,

n) wykonuje określone ćwiczenia tylko za wiedzą i zgodą prowadzącego zajęcia,

o) wyjaśnia wymogi higieny wynikające ze zmian zachodzących w organizmie w okresie dojrzewania.

5. Sport. Uczeń:
a) uczestniczy w rozgrywkach i zawodach sportowych na poziomie klasy, szkoły, gminy, powiatu i województwa,

b) wie, jak przeprowadzić zawody sportowe systemem „każdy z każdym” lub systemem pucharowym,

c) potrafi sędziować klasowe i międzyklasowe zawody sportowe,

d) umie kulturalnie kibicować i zachować się w trakcie zawodów szkolnych różnych szczebli,

e) współpracuje przy organizacji szkolnych zawodów sportowych,

f) wie, co to jest ceremoniał olimpijski,

g) potrafi wyjaśnić, co symbolizuje znicz olimpijski, flaga olimpijska,

h) wie, kim był Baron Pierre de Coubertin

i) zna nazwiska kilku wybitnych polskich olimpijczyków,

j) wie, co oznaczają pojęcia: olimpiada i igrzyska olimpijskie,

k) wie, na czym polega uniwersalizm zasady fair play,

l) wie, jakie cele i zadania realizuje Szkolny Związek Sportowy.

6. Taniec:

· podstawowy krok i figury walca angielskiego,

· podstawowy krok i figury walca wiedeńskiego,

· podstawowe kroki i figury krakowiaka,

· podstawowy krok i figury polki,

· podstawowe kroki i figury oraz układ poloneza

· podstawowy krok i układ zorby

7. Edukacja zdrowotna. Uczeń:

a) wyjaśnia, czym jest zdrowie; wymienia czynniki, które wpływają pozytywnie i negatywnie na zdrowie i samopoczucie, oraz wskazuje te, na które może mieć wpływ;
b) wymienia zachowania sprzyjające i zagrażające zdrowiu oraz wyjaśnia, na czym

polega i od czego zależy dokonywanie wyborów korzystnych dla zdrowia;

c) identyfikuje swoje mocne strony, planuje sposoby ich rozwoju oraz ma

świadomość słabych stron, nad którymi należy pracować;

d) omawia konstruktywne sposoby radzenia sobie z negatywnymi emocjami;

e) omawia sposoby redukowania nadmiernego stresu i radzenia sobie z nim w sposób konstruktywny;

f) omawia znaczenie dla zdrowia dobrych relacji z innymi ludźmi, w tym z rodzicami

oraz rówieśnikami tej samej i odmiennej płci;

g) wyjaśnia, w jaki sposób może dawać i otrzymywać różnego rodzaju wsparcie

społeczne;

h) wyjaśnia, co oznacza zachowanie asertywne, i podaje jego przykłady;

i) omawia szkody zdrowotne i społeczne związane z paleniem tytoniu,

nadużywaniem alkoholu i używaniem innych substancji psychoaktywnych;

j) wyjaśnia, dlaczego i w jaki sposób należy opierać się presji oraz namowom do używania substancji psychoaktywnych i innych zachowań ryzykownych.

III. Metody realizacji celów, zadań i treści nauczania zawartych w programie

1. Prowadzenie lekcji wychowania fizycznego wg zasad pedagogicznych.

2. Stosowanie wielu metod realizacji zadań ruchowych, nauczania ruchu, przekazywania i zdobywania wiadomości z kultury fizycznej.

3. Rozwijanie wszechstronnej osobowości ucznia poprzez wykorzystywanie metod wychowawczych i własny przykład osobisty.

4. Dbałość o różnorodność form organizacyjnych w zajęciach wychowania fizycznego.

5. Systematyczna realizacja treści nauczania programu za pomocą szczegółowych planów dydaktyczno-wychowawczych dla każdej klasy.

6. Kierowanie się nadrzędną zasadą dostosowania wymagań szczegółowych do rzeczywistych możliwości i potrzeb rozwojowych młodzieży.

7. Obiektywne i sprawiedliwe ocenianie wg z góry określonych zasad i kryteriów.

8. Organizowanie dodatkowych zajęć rekreacyjno-sportowych i sportowych.

9. Przygotowywanie klasowych oraz międzyklasowych rozgrywek i zawodów sportowych.

10. Organizowanie zajęć fakultatywnych połączonych z nauką pływania.

11. Przygotowywanie krótkich prelekcji dotyczących realizacji treści nauczania z edukacji zdrowotnej.

12. Prowadzenie zajęć wychowania fizycznego w terenie i poza salą gimnastyczną.

13. Prezentowanie problemów szkolnej kultury fizycznej w formie gazetek ściennych, artykułów do gazetki szkolnej oraz prelekcji w trakcie spotkań z rodzicami.

14. Dokumentowanie osiągnięć sportowych młodzieży w kronice sportu.

15. Udział nauczycieli wychowania fizycznego w konferencjach metodycznych, doskonalących i szkoleniowych.

IV. Pożądane osiągnięcia ucznia. Uczeń:

1. Potrafi przeprowadzić samokontrolę i samoocenę własnej sprawności fizycznej, zinterpretować wyniki za pomocą Indeksu Sprawności Fizycznej Krzysztofa Zuchory.

2. Umie ocenić poziom własnej aktywności fizycznej za pomocą dowolnie wybranego kwestionariusza.

3. Zna podstawowe przepisy i zasady zespołowych oraz indywidualnych form aktywności fizycznej, które były przedmiotem nauczania w zajęciach wychowania fizycznego.

4. Posiada odpowiedni poziom umiejętności ruchowych w zakresie tzw. sportów całego życia.

5. Wie, jak dobrać zestaw ćwiczeń kształtujących wybrane partie mięśniowe oraz zdolności motoryczne.

6. Zna podstawowe zasady bezpiecznej organizacji zajęć ruchowych.

7. Chętnie podejmuje dowolne formy aktywności fizycznej w czasie wolnym, pozalekcyjnym lub pozaszkolnym.

8. Aktywnie uczestniczy w zajęciach wychowania fizycznego.

9. Rozwija swoje zainteresowania sportowe poprzez udział w dodatkowych zajęciach i sekcjach sportowych.

10. Korzysta z dodatkowych zajęć nauki pływania i jazdy na nartach.

11. Wie, jakie są relacje pomiędzy systematyczną aktywnością fizyczną a zdrowiem psychofizycznym człowieka.

12. Potrafi kulturalnie zachować się podczas dowolnej formy widowiska sportowego.

13. Rozumie znaczenie uniwersalizmu zasady fair play w sporcie i codziennym życiu.

14. Identyfikuje się i utożsamia z sukcesami sportowymi swoich kolegów i koleżanek.

15. Rozbudza w sobie potrzebę całożyciowej troski o zdrowie i sprawność fizyczną poprzez systematyczny trening rekreacyjny.

V. Formy ewaluacji programu

1. Pogadanki i rozmowy z młodzieżą w czasie zajęć wychowania fizycznego.

2. Ankieta ewaluacyjna – w każdym roku szkolnym dla każdej klasy.

3. Prowadzenie nadzoru pedagogicznego przez dyrektora szkoły (hospitacje zajęć, obserwacje procesu lekcyjnego).

4. Spotkania i rozmowy z rodzicami.

5. Wymierne efekty procesu wychowania fizycznego:

· frekwencja w obowiązkowych zajęciach wychowania fizycznego,

· poziom opanowania podstawowych umiejętności ruchowych,

· wyniki testów sprawności fizycznej.

Piśmiennictwo:

1. Bronikowski M. (2002), (red.), Metodyka wychowania fizycznego w reformowanej szkole. Wydawnictwo eMPI2, Poznań.

2. Janikowska – Siatka M. (2006), Materiały pomocnicze do ćwiczeń z metodyki wychowania fizycznego, wydanie III poprawione i uzupełnione. AWF w Krakowie, Kraków.

3. Madejski E., Węglarz J. (2007), Wybrane zagadnienia współczesnej metodyki wychowania fizycznego. Oficyna Wydawnicza „Impuls”, Kraków.

4. Pańczyk W., Warchoł K. (2008), W kręgu teorii, metodyki i praktyki współczesnego wychowania fizycznego, wydanie II – rozszerzone, UR, Rzeszów. 
5. Warchoł K.: Współczesna koncepcja programowania i planowania procesu wychowania fizycznego. „Wychowanie fizyczne i zdrowotne”, nr 10/2005, s.23-28.

6. Warchoł K., Czynności pedagogiczne nauczyciela wychowania fizycznego – w stronę szkolnej praktyki. „Wychowanie Fizyczne i Zdrowotne” 2007, nr 10, s. 18 – 21.
Czytajmy aktualne ciekawe wiadomości z różnych prozdrowotnych portali

W naszym Magazynie cytujemy wybrane fragmenty interesujących informacji i zachęcamy  do czytania ich pełnych  wersji na  www.medexpress.pl; www.rynekzdrowia.pl i innych. 

Przygotujmy się na zmiany demograficzne

Rynek zdrowia 21.04. 2015 JJ. 

...Szybko zmierzamy w Polsce do sytuacji, w której na trzy osoby pracujące przypadają dwie będące na emeryturze. Społeczeństwo się starzeje - mówiła we wtorek (21 kwietnia) wiceminister zdrowia Beata Małecka-Libera podczas sesji "Demografia, zdrowie, gospodarka. Dlaczego starość ma przyszłość?" w ramach VII Europejskiego Kongresu Gospodarczego w Katowicach...
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W 2004 r. mężczyźni żyli w naszym kraju średnio 70 lat, a w 2035 r. średnia ta wyniesie 78 lat. Wśród kobiet jest to odpowiednio: 78 i 83 lata 

Jej zdaniem celu tego nie można osiągnąć bez poprawy w zakresie edukacji i profilaktyki zdrowotnej...

...Ustawa o zdrowiu publicznym pokazuje priorytety, a także koordynuje działania prozdrowotne. Obecnie działa w Polsce około 3 tys. programów profilaktycznych, ale ich efektywność zawodzi. Działania w myśl ustawy o zdrowiu publicznym będą polegały na koordynacji, nadzorowaniu i edukowaniu społeczeństwa - mówiła Beata Małecka-Libera...

...Poseł Michał Szczerba, przewodniczący sejmowej Komisji Polityki Senioralnej przypomniał, że w grudniu 2013 r. Rada Ministrów przyjęła założenia długofalowej polityki senioralnej państwa na lata 2014-2020. - Jest to swoista mapa drogowa działań obejmujących różne aspekty funkcjonowania osób starszych w społeczeństwie - zaznaczył poseł... W 2060 r. w Polsce co druga osoba w naszym kraju będzie miała  co najmniej 50 lat... 

...To, co możemy i co robimy, to właśnie przygotowanie do starzenia się polskiego społeczeństwa... Obecnie mamy w Polsce ok. 4 miliony osób w wieku ponad 70 lat, co stanowi 10 proc. populacji, ale do 2025 r. liczba osób w tym wieku wzrośnie do 6 mln, co stanowić będzie aż 16 proc. naszej populacji... 

...W długofalowej polityce senioralnej państwa na lata 2014-2020 przyjęto  kolejną edycję programu aktywizacji zawodowej osób starszych oraz zmodernizowany pogram "Solidarność pokoleń" adresowany do osób po 80. roku życia...

...Program senior-WIGOR przewiduje zakładanie lub modernizację placówek dziennego pobytu dla osób starszych: - Na ten projekt do 2020 r. mamy zaplanowane ok. 400 mln zł... 

Izabela Leszczyna, sekretarz stanu w Ministerstwie Finansów 

.... W roku 2015 wydatki z funduszu ubezpieczeń społecznych po raz pierwszy przekroczą 200 mld zł. Same wydatki z funduszu emerytalnego to ponad 130 mld...

 ...Około 70. roku życia główną przyczyną zgonów są choroby układu krążenia. Musimy wykorzystać współczesne możliwości technologiczne, jakie daje nam medycyna, w zapobieganiu niewydolności krążenia, zawałom serca i przede wszystkim udarom. Niewydolność serca i udary mózgu są główną przyczyną utraty zdrowia osób w wieku starszym i to one decydują o kosztach społecznych opieki nad takimi osobami - mówił prof. Buszman...

Profesor Samoliński o polityce senioralnej 

Rynek Seniora. 14.04.2015

...Jakie są najważniejsze priorytety polityki senioralnej w Polsce? Co już nam się udało zbudować, a co jeszcze zostało do zrobienia? Na te pytania odpowiada prof. Bolesław Samoliński, przewodniczący Rady ds. Polityki Senioralnej przy Ministerstwie Pracy i Polityki Społecznej.[image: image13.png]
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Zdaniem eksperta, dobrze sobie  radzimy z aktywizacją społeczną osób starszych, ale pozostaliśmy w tyle w dwóch obszarach :

...Pierwszy z nich to ochrona zdrowia - naczelnym wyzwaniem jest połączenie opieki społecznej ze zdrowotną w jedną całość...

...Drugim bardzo ważnym obszarem jest tzw. srebrna gospodarka, która powinna upodmiotowić seniorów pod względem biznesowym. Pierwszym wyzwaniem jest tutaj wytwarzanie produktów jakościowo dostosowanych do osób w wieku starszym. Kolejna kwestia to tworzenie miejsc pracy dla osób w wieku podeszłym oraz odpowiednie wykorzystywanie ich obecności na rynku pracy...

...Misją państwa i wszystkich środowisk w Polsce, w tym samorządowych, jest zbudowanie warunków do polityki prozdrowotnej oraz wyznaczanie tej polityki...

...Generalnie system ochrony zdrowia musi zostać zrewolucjonizowany pod kątem starzejącego się społeczeństwa...

...Prof. Bolesław Samoliński był wspołmoderatorem sesji panelowej pt. "Demografia, zdrowie, gospodarka. Dlaczego starość ma przyszłość?" podczas VII Europejskiego Kongresu Gospodarczego w Katowicach (20-22 kwietnia 2015 r.). O Kongresie: www.eecpoland.eu
NIK o opiece geriatrycznej 

Rynek Seniora 13.04.2015

...W Polsce nie ma systemu opieki medycznej nad pacjentami w podeszłym wieku. Brakuje geriatrów, a specjalistycznych poradni i oddziałów szpitalnych jest jak na lekarstwo... donosi Najwyższa Izba Kontroli w opublikowanym 13 kwietnia br. raporcie z kontroli w latach 2011-2013.

...Z analizy wynika, że pacjent w podeszłym wieku kompleksowo prowadzony przez geriatrę funkcjonuje lepiej, a jego leczenie kosztuje mniej...

...Polskie społeczeństwo się starzeje. Osoby w wieku powyżej 65 roku życia stanowią obecnie ok. 14,7 proc. populacji, a w roku 2035 - wg szacunków GUS - będzie ich ponad 23 proc. Prognozy wskazują ponadto dodatkowo na wyraźny wzrost liczby osób w późnej starości, czyli po 80 roku życia...

...Dlatego na świecie od kilkudziesięciu lat rozwijana jest geriatria - specjalistyczna dziedzina medycyny, kompleksowo zajmująca się zdrowiem, chorobami i opieką nad osobami w wieku podeszłym... 

...Na podstawie przeprowadzonej kontroli NIK wskazuje na brak powszechnych, kompleksowych i zestandaryzowanych procedur postępowania dedykowanych osobom w wieku podeszłym....

...Wyniki analizy NIK wskazują wyraźnie, że średni jednostkowy koszt wszystkich świadczeń udzielonych pacjentowi leczonemu na oddziale chorób wewnętrznych w ciągu roku od momentu przyjęcia do szpitala, był o 1380 zł wyższy od kosztów leczenia porównywalnego pacjenta na oddziale geriatrycznym...

...Podstawą kompleksowego systemu opieki geriatrycznej jest odpowiednia liczba lekarzy tej specjalności. NIK zwraca uwagę, że w Polsce liczba geriatrów znacznie odbiega od średniej europejskiej: w połowie 2014 r. było jedynie 321 geriatrów, czyli średnio 0,8 geriatry na 100 tys. mieszkańców. Tymczasem w Niemczech wskaźnik ten wynosi 2,2, w Czechach 2,1, w Słowacji 3,1, a w Szwecji blisko 8...

...NIK zwraca uwagę, że do dzisiaj minister zdrowia nie wprowadził w formie rozporządzenia, czyli powszechnie obowiązującego prawa, „Standardów postępowania w opiece geriatrycznej”, chociaż odpowiedni dokument został opracowany w 2007 r. przez powołany przez Ministra Zespół ds. Gerontologii... 

...Pomocnym i perspektywicznym rozwiązaniem powinny być także zajęcia specjalizacyjne dla studentów medycyny, jednak NIK zwraca uwagę, że wykłady z geriatrii dotychczas prowadzone były na uczelniach wyłącznie jako przedmiot fakultatywny...

...W ocenie NIK, wobec prognoz zmian demograficznych, niezbędne jest wprowadzenie przez ministra zdrowia pełnego systemu opieki zdrowotnej dla osób w podeszłym wieku. Kontrola NIK wykazała, że dobrze zorganizowany system opieki geriatrycznej oraz adekwatna wycena świadczeń, są korzystniejsze dla pacjenta i tańsze dla płatnika...

Stop zwolnieniom z wf  

Program aktywizujący i sponsorowany przez Ministerstwo Sportu i Turystyki 

/Wybrane fragmenty z prezentacji na stronach MSiT/
                                               Założenia kampanii
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• Walka z plagą zwolnień z WF

• Uświadamianie rodziców na temat roli zajęć sportowych w życiu dziecka

• Przekonanie jak największej liczby lekarzy, by nie wypisywali zwolnień z WF

• Wykreowanie postrzegania sportu jako czegoś naturalnego

• Wsparcie warsztatowe nauczycieli w prowadzeniu zajęć

• Wsparcie szkół w promowaniu się poprzez WF

• Zajęcia WF kreujące postawę: Sport – nawyk na całe życie

Diagnoza 

Polskie dzieci tyją najszybciej w Europie.

Aktywność fizyczna naszych dzieci w ciągu ostatnich 20 lat wyraźnie spadła.

Polskie dzieci są mniej aktywne niż dzieci z innych europejskich krajów.

Aktywność fizyczna wyraźnie spada wraz z wiekiem naszych dzieci.

Polskie dzieci zbyt często mają wady postawy.

Sprawność fizyczna polskich dzieci w ciągu ostatnich trzydziestu lat dramatycznie się pogorszyła.

Dzieci spędzają za dużo czasu w unieruchomieniu. 

Udział dzieci i młodzieży w zajęciach wychowania fizycznego 

% niećwiczących

	Szkoły Podstawowe 
	        Gimnazja
	Szkoły Ponadgimnazjalne 

	          19%
	              24%
	                     36%


33% uczniów szkół ponadgimnazjalnych i jedna piąta uczniów szkół podstawowych i gimnazjów stwierdziła, że zajęcia wychowania fizycznego nie są interesujące 

Uczestnictwo w pozalekcyjnych zajęciach  wychowania fizycznego 

%  deklarujących uczestnictwo

	
	Szkoły Podstawowe
	Gimnazja
	Szkoły Ponadgimnazjalne 

	Chłopcy
	44%
	44%
	41%

	Dziewczęta 
	40%
	35%
	22%


Nadwaga i otyłość dzieci i młodzieży szkolnej w wieku 7 –18 lat 

Nadwaga i otyłość w % 

Chłopcy 

	
	Szkoły podstawowe
	Gimnazja
	Szkoły Ponadgimnazjalne

	Ćwiczy na wf
	21%
	15%
	17%

	Zwolniony z wf
	25%
	22%
	23%


Dziewczęta 

	
	Szkoły Podstawowe
	Gimnazja
	Szkoły Ponadgimnazjalne 

	Ćwiczy na wf
	18%
	15%
	9%

	Zwolniona z wf 
	22%
	17%
	10%


Wychowanie fizyczne w klasach I-III

Ze wszystkich dni, w których powinny odbywać się zajęcia ruchowe w danej klasie, aż w 64,8% dni nie przeprowadzono tych zajęć.

Nauczyciele nauczania zintegrowanego najczęściej wykorzystują sprzęt sportowy przeznaczony dla drugiego etapu edukacji.

64% oddziałów na pierwszym etapie edukacyjnym ćwiczy w sali gimnastycznej tylko raz w tygodniu.

9,4% oddziałów nie korzysta w ogóle z sali gimnastycznej

Realizacja zajęć wychowania fizycznego a założenia podstawy programowej 

/Na podstawie wyników monitorowania realizacji zajęć wychowania fizycznego w formach proponowanych do wyboru przez uczniów - MEN za rok 2011/2012/

Szkoły, które wprowadziły ofertę  zajęć do wyboru

% szkół, które realizują wf z ofertą zajęć do wyboru 

	Szkoły Podstawowe
	                33.8%

	Gimnazja
	                33.2%

	Szkoły Ponadgimnazjalne  
	                56.7%


Zwolnienia z wf 

/Raport NIK 2010 Wychowanie fizyczne i sport w szkołach publicznych /

• Brakuje monitoringu zjawiska: dokumentuje się wyłącznie obecności i nieobecności ucznia na zajęciach. W szkolnej dokumentacji nie ma informacji o tym, czy uczeń obecny na zajęciach WF ćwiczy czy nie.

• Szkoły regulują kwestie zwolnień w różny sposób: przepisy powszechnie obowiązującego prawa nie przewidują formalnej możliwości zwolnienia ucznia przez rodziców z czynnego udziału w zajęciach wychowania fizycznego. Szkoły regulują kwestię zwolnień od rodziców poprzez odpowiednie uchwały.

• W 4/5 szkół nadzór pedagogiczny sprawowany przez dyrektorów jest nieskuteczny: dyrektorzy nie badają jakości zajęć WF.

• Brak wytycznych dla szkół: dyrektorzy i nauczyciele WF nie otrzymują wskazań dotyczących procedury postępowania w przypadku przekazywania przez uczniów zwolnień z ćwiczeń podczas zajęć WF.

Stop zwolnieniom z wychowania fizycznego 

Niepokojące badania /dane NIK/ 

•ponad 17% uczniów w szkołach podstawowych, ponad 24% w gimnazjach oraz prawie 38% w szkołach ponadgimnazjalnych nie uczestniczy w zajęciach wychowania fizycznego

•55% szkół nie uwzględnia posiadanej infrastruktury w prowadzeniu zajęć WF

• 74% szkół nie prowadzi działań zapobiegających spadkowej tendencji uczestnictwa uczniów w lekcjach WF

• 86% kontrolowanych szkół nie bada problematyki aktywnego udziału w zajęciach ruchowych
Najczęstsze przyczyny zwolnień z wychowania fizycznego 

/Raport NIK 2010/

Brak stroju                              –33,1%

Zwolnienia od rodziców         – 22,8%

Zwolnienia lekarskie              – 17,7% 


Założenia kampanii 

• Walka z plagą zwolnień z WF

• Uświadamianie rodziców na temat roli zajęć sportowych w życiu dziecka

• Przekonanie jak największej liczby lekarzy, by nie wypisywali zwolnień z WF

• Wykreowanie postrzegania sportu jako czegoś naturalnego
• Wsparcie warsztatowe nauczycieli w prowadzeniu zajęć

• Wsparcie szkół w promowaniu się poprzez WF

• Zajęcia WF kreujące postawę : Sport – nawyk na całe życie
Dzieci chore na cukrzycę nie powinny być zwalniane  z wf 

Aktywność fizyczna jest jednym z elementów leczenia. Uczeń powinien otrzymać od lekarza szczegółowe instrukcje, co do ćwiczeń.

Zwolnienia całkowite z zajęć WF powinny być wydawane tylko w wyjątkowych przypadkach i na określony czas.
Dzieci chore na boczne skrzywienie kręgosłupa I stopnia nie powinny być zwalniane z wf 

Wskazana jest zwiększona aktywność fizyczna ze szczególnym zwróceniem uwagi na wzmocnienie mięśni kręgosłupa i ćwiczenia oddechowe, indywidualne ćwiczenia korekcyjne, wskazane pływanie.

Wskazane: ograniczenie biegów, długich marszów, długotrwałych gier sportowych. Wyeliminowanie skoków, zwisów, przewrotów, zakaz dźwigania.

Dzieci chore na astmę oskrzelową nie powinny być zwalniane z wf  !

Nie ma wskazań do ograniczania aktywności fizycznej, uczestnictwo w zajęciach ruchowych sprzyja zwiększeniu sprawności, wydajności fizycznej i socjalizacji.

Czasowe ograniczenie aktywności fizycznej w okresach infekcji układu oddechowego i unikanie wysiłku przy zanieczyszczeniu powietrza
Dzieci mające nadwagę absolutnie nie  powinny być zwalniane z zajęć wf 
Zbyt mała aktywność fizyczna jest jedną z głównych przyczyn otyłości.

Aktywność fizyczna jako podstawowy element terapii jest lepiej akceptowana przez dzieci niż ograniczenia dietetyczne.

Dzieci chore na padaczkę nie powinny być zwalniane z wf 

Postęp w leczeniu farmakologicznym umożliwia dzieciom normalny tryb życia i uczestnictwo, bez ograniczeń, w zajęciach WF.

Dziecko nie może uczestniczyć w zajęciach, gdy napad stanowi zagrożenie dla innych osób. Niewskazane jest uprawianie boksu.

Jazda na rowerze, nartach itp. tylko w kasku.
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